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c z e ń s tw a  (artykuł wstępny).

Z ob rad  kom isji se jm o w y c h .
P r z y c z y n y  trzę s ien ia  z iem i w  Jap on ii (fe jle l.).

Strono. 3. P o d ró ż  p o  z iem i k ie leck ie j.
M a g istra t n ie ch ce  p ła c ić  p ra co w n ik o m  teatru
G ruszk i na w ierzb ie .

S t ro na  4. W r ę c z e n ie  n o ty  N iem com  w  sp r a w ie  
rozb rojen ia .

W y r z u c e n ie  b ied n eg o  tech n ik a  na bruk.
Strona 5- K ronika.

Na krawędzi dn ia : Ś w . P a w e ł  o  krótk ich
w łc s a c h .

Strona 6. Z ca łe j P o lsk i.
Ze sąd u .

Strona 7. S p ort.
Kurier ek o n o m iczn y -

zabezpieczenie przed złym sąsiadem.
Sceptyczna dotychczas Ameryka, zaczyna wierzyć w autorytet Ligi Narodów.

Genewa, 4 czerwca. W  czasie obrad ogólnych 
komisji geiteralnej na tem at Rosji, deUegat am ery
kański Bunton wypowiedział szereg uwag, które 
w dalszym ciągu dyskusji bj/ly żyw o omawiane. 
Mówiąc o niebezpieczeństw!^, jakie widzą w Ro
sji państw a z nią sąsiadującej Burton zapytał, czy 
niebezpieczeństwo jest tak iealne jak chcą wie

szcie c z y  n iem a  w sa m y m  p ak cie  k lauzu li z a b e z 
p iecza ją ce j je  r r z e ó  n ap ad em . Zdania pow yższe 
podkreślające znaczenie ipaktu Ligi mają w ustach 
delegata Ameryki specjalne znaczenie i uważane 
su w  genewskich kołach politycznych za szcze
gólnie podnoszące autorytet Ligi, skoro delegat 
am erykański publicznie wskazuje na to jako na   - —  "      J, .iiłiu n i yu yn w aiió  vv JC H el UJ JćtlAU

T ^ ć  te kraje i czy myślą one, że reszlta Europy gwarancję, dla tych państw, które uw ażają ,.iż  
nie przy sztaby im z pomocą b  razie napadu, w re- znajdują1,się w .niebezpieczeństwie. (PAT.)

Organizacja Najw. Rady Wojennej.
W arszawa, 4 czerwca. Komisja wojskowa 

obradow ała dziś rano nad organizacją Najwyższej 
R ady W ojennej. Referent poseł D ąbrow ski przed
stawił uzgodniony z rządem  nowy projekt, według 
którego op-óę? m inistra spraw  wojskow ych, ge
neralnego inspektora armji, szefa sztabu oraz in
spektora armji do Rady W ojennej, w eszłoby  ta- 
klże 6 generałów , którymi mają być każdorazow i 
dowódcy Okręgów korp. Przedstawiciele lew icy 
wypowiadali się przeciwko tej Poprawce, obstając 
p rzy  pierw otnem  brzmieniu projektu, w  myśl k tó 
rego do Rady W ojennej prócz ministra spraw  woj
skowych, generalnego inspektora, szefa sztabu oraz 
inspektorów armii, w eszłoby 2 generałów  miano
w anych przez ministra spraw  wojskowych. (AW.)

 0X0-------

PARLAMENT RUMUŃSKI WYBIJA KLIN 
OBSTRUKCJI, KLINEM REPRESJI.

B u k a resz t, 4 czerwca. Propozycja w sprawie 
Zmiany regulaminu Izby w kierunku stosowania 
retpresyj przeciw próbom obstrukcji została przy
jęta przez Izby 204 glosami przeciw 49- W iększość 
ta przew yższyła przewidywania, jeżeli się zw aży, 
że grupa opozycjonistów Awarescn głosowała za 
wprowadzeniem zmiany- W ten sposób zostały u- 
daremnione próby obstrukcji, na której opozycja 
budowała swe ostatnie nadzieje. Stanowisko w ię
kszości rządowej wzmocniło się jeszcze bardziej. 
(PAT.)

ZGON FLAMMARIONA.
Paryż, 4 czerwca- Zmarł tu znany astronom 

francuski Kamil Flammarion- (PAT.)

Aresztowanie 450 osób w Sofji.
Wykrycie nowych knowań rewolucyjnych.

Soija, 4 czerwca. W wyniku obławy dokona
nej przez policję aresztow ano około 450 podejrza
nych osób, k tórą nie posiadały żadnych dowodów! 
tożsamości, ani też nie miały. "ściśle określonego 
zajęcia. W śród aresztow anych znajduje się wielu

spiskowców, którzy pracowali nad ponownem 
stworzeniem tajnych organizacyj. W iększość are
sztowanych prz3?znała się do winy. Trzy specjalne 
komisje pracują nad sprawdzeniem zarzutóR'! cią
żących na aresztow anych osobach. (PAT.)

W o j j i i a  w  M a r o k k t o .
Paryż, 4 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Rady ministrów Painleve udzielał wyjaśnień w 
spraw ie sytuacji w  Marokko. Sytuacja na froncie 
pozostaje bez zmiany; nie przedsięwzięto żadnej 
operacji na szerszą skalę. Wedle informacji bez
pośrednich świadków nastrój w śród wojsk fran
cuskich, zarówno wysłanych z kraju jak kolonial
nych jest pod każdym względem doskonały. Z Hi
szpania prowadzone są w dalszym ciągu rokow a
nia. O stateczny pokój będzie ir.ógł nastąpić dopie
ro wówczas, gdy zaw arty  zostanie układ m iędzy 
Francją a Hiszpania. (PAT.)

Paryż, 4 czerwca. Na wspólnem posiedzeniu

komisji wojskowej spraw  zagranicznych PaihleVe 
przedstaw ił sytuację w M aiokko oświadczając, że 
stra ty  francuskie są kłamliwie przesadzone. W y
noszą one w rzeczyw istości do dnia 2 czerwca 
318 zabitych, 115 rannych, 195 zaginionych. Trzy 
piąte tych cylr stanowią tuziemcy. (P A T )

ATAK LOTNICZY.
Fez, 4 czerwca. Lotnicy francuscy zaatako

wali riffenów zadaiąc im ciężkie stra ty , które 
w ludziach w ynoszą 250 zabitych i 300 rannych. 
Dzięki energicznie prowadzonym operacjom, 
uwolniono od nieprzyjaciela okolicę Ahainar. (PaU

powstanie w Chinach.
W aszyngton, 4 czerw ca. Departam ent pań

stw a otrzyma! sprawozdanie konsula am erykań
skiego z Szanghaju. Sprawozdanie to stw ierdza, 
że położenie jest nadal bardzo poważne. Mnożą 
się oznaki wskazujące na to, że ruch przeciw cu
dzoziemcom rozszerza się na całe Chiny.

Korespondent „Daily Telegraph" na podstawie 
pólurzędowych doniesień z Chin stwierdza, że 
nich powstańczy w Szanghaju skierowany prze
ciwko cudzoziemcom podsycany jest przez rosyj

sk ich  j ch iń sk ich  k o m u n istó w , którym  sow ietki 
poseł v/ Pekinie Karachan udziela swego poparcia, 
inicjatywę do zorganizowania tego ruchu, który 
w pierwszej linii zw raca się przeciwko Japończy
kom, a z drugiej przeciwko Anglii, data III Mię
dzynarodówka. Am erykański departam ent państw, 
oświadczył, że Stany Zjednoczone nie przyłączą 
się do kroków Japonjii, k tóra w ezw ała rząd pe
kiński do stłumienia powstania. (AW.)

 orc------

O  H  O  B  X  K  Ó G Ł O S Z M N i  A. .
7A M K I bezpieczeństwa, ważne d a wyjeżdżających na 
“  letniska ślusarnia Sykstuska 60. Patia. 1763

IAREMCZE pensjonat .Zofia" w górzystej okolicy przy- 
J legający do Prutu. Od dworca 6 min. drogi. Pierwszy  
sezon 6 zł. dziennie. Własny zarząd Józef Grubecki Lwów  
Turecka 3. 17UZ

— POSADY I PRACE. —

^TOLARZ meblowy i budowlany poszukuje zajęcia, 
w yjedzie także na prowincję z włajnym narzędziem  

i w arstatem. Adres St. C enarow icz Lwów Słodowa 
3 a. II. p. 1771

pORTEPIAN krótki, krzyżowy sprzedał,’ tanio za go- 
U  tówkę. Kopernika 26. parter, oficyny, Skleniarski. 1774

pRŻYJMUJE do szycia suknie, kostjumy i p łaszcze, ja- 
‘  koteż do skrojenia i fastrygowania. pod gwarancją 
dobrego leżenia po cenach umiarkowanych .Julia" 
Ossolińskich 13 1. p. 1776

[/AM iENICA piętrowa, 5 pokoji, o kuchnie, piekarnia, 
5 komórek, studnia, w olne mieszkanie na L .wandów - 

ce. koło głównego dworca Lwów, na sprzedaż, względnie 
do zamiany za realność, mianto wieś, na podgór2ti 
biizko Stacji. AdreS: Michał W orobicc, Korszów, ad Ko- 
lomvia. 17'0

— KUPNO I SPRZEDAŻ. — f JNIEWAŻNIAM zgubioną kartę bezterm inow tgo urlo- 
powania na nazwisko Bęben Walerjan wystawioną 

przez Baterję zapasową 1. p. o. p. Leg.C C T A t f  niezawodna pasta do wygubienia nagniot- 
L u  F H  ków (odcisków ) na nogach, brodawek na 

•warzy i rękach, znana od 40 lat, wyrobu aptekarza 
E. Sokalskiego w Kętach. Do nabycia w aptekach i dro- 
guerjach. 1372

_  RÓŻNE. — 1 TN1EWAŻNJAM zgubiony indeks W. S. H. Z. MieczyA 
L-i sław Poznański. 1778

PODRÓŻUJĄCYCH dla sprzedaży maszyn rolniczych, 
* wirówek itp. niem ieckiego wyrobu, poszukuje się na
tychmiast w e wszystkich m iejscowościach Małopolski. 
W ysoka prowizja, ewent. pensja. Zgłoszenia pisemne 
sub. , 7 13[b“ Adres: Powszechne Towarzystwo Rekiamy, 
Katowice, Mariacka 33. 1777

-  NAUKA I WYCHOWANIE. —FAO sprzedania w Buczaczu w  dogodnem położeniu  
* * *  dom (nowy) murowany, parterowy, narożny, 6  ubi
kacji z przynależnościami. Cena 10.000 zł. Zgłoszenia  
Franciszka Doszłow a, Buczacz. 1735

Uli n i  CU na wakacyjny kurs księgow ości kupieckiej i 
bankowej SENNENSIE2-KLEINERA odbywają 

się codziennie we Lwowie, ul. Niecała 1. 6. 1768
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Z obrad komisji sejmowych.Najnowsza faza rokowań 
o pakt bezpieczeństwa.

Rokowania nrędzy Francją a Anglią w  spra
wie paktu  bezpieczeństw a w eszły w  stadium roz
strzygające. Prow adzone dotychczas dość opor
nie i powoli w  ostatnich dniach p rzybrały  na tem 
pie- Zastanaw ianie się nad  tezam i propozycji n ie
mieckich w  spraw ie paktu bezpieczeństwa uczy
nionych bezpośrednio Francji, zabrało gabinetowi 
francuskiemu bardzo dużo czasu, temtoardziej, że 
równocześnie badano sprawę przewinień niemiec
kich w  sprawie rozbrojenia. Spraw a ta została już 
definitywnie załatwiona. Rada am basadorów  
stw ierdziła w  zredagow anej przez siię| nocie cały  
szereg przewinień niemieckich w  kwestji rozbro
jenia i zażądała w sposób kategoryczny ich usu
nięcia. Żądaniu ternu Niemcy będą muisieli — acz
kolwiek niechętnie — uczynić zadość, gdyż od te 
go zależeć będzie opróżnienie strefy kolońskiej 
przez wojska alianckie.

Natom iast dyskusja między Francją a Anglją 
na temat odpowiedzi na propozycje niemieckie 
w  sprawie paktu bezpieczeństwa zm ierza dopiero 
ku końcowi. Poniew aż Niemcy uczyniły Francji 
bezpośrednio propozycję, tedy tylko Francja na 
nie odpowiedzieć winna. Ale aby ta  odpowiedź 
miała w iększy w ió r ,  ikoniecznem było  uprzednie 
porozumienie siięi z Anglją co do w szystkich punk
tów zamierzonej odpowiedzi. W  tym  też celu g a 
binet francuski przesłał do Londynu projekt 'Odpo
wiedzi na inspiracje niemieckie. Punkt w idzenia 
rządu francuskiego w  sprawie paktu bezpieczeń
stw a jest powszechnie znany. Francja w  zasadzie 
zgadza się na zawarcie takiego paktu z udziałem 
Niemiec, nie może jednakowoż pozwolić, aby pakt 
ten mógł w jakikolwiek sposób podw ażać zasady 
traktatu  wersalskiego, w  żadńym zaś w ypadku 
nie może stanowić ceny za pozostawienie Niem
com wolnych rąk  na wschodzie. Petryfikacja s ta 
tus quo na zachodzie, nie może pociągnąć za sobą 
rewizji granic wschodnich Niemiec bez względu 
na to, czy odbyć się ona ma pokojowo czy też 
nie. P aragraf 19 Statutu Ligi Narodów, k tóry  miał 
się s tać  w ręku Niemiec instrum entem  pokojowej 
rew izji granic polsko-niemieckich, został przez 
fząd francuski interpretow any zgodnie z duchem 
trak ta tu  i w  sposób odbierający Niemcom w szel
ką nadzieję możności posłużenia się nim w  akcji 
zmierzającej do rewizji granic polsko-niemieckich.

P ro jek t odpowiedzi francuskiej na propozycje 
niemieckie w yw ołał początkowo w  Londynie nie
m ałą konsternację. W pierwszej chwili nie ■widzia
no tam możności uzgodnienia poglądów'. Przeko
naniu temu daw ała zw łaszcza w yraz liberalna 
prasa angiel. Alarm y jedrak  lansowane szczegól
nie przez Niemcy o niemożności w spółpracy fran
cusko-angielskiej- i o rzekome,m w związku z tern

WYMIAR PODATKU PRZEMYSŁOWEGO.
Warszawa, 4 czerw ca. Sejm owa komisja 

skarbow a Jrzyjęra art. 119 i 120 projektu  noweli 
do ustaw y o państw ow ym  podatku przem ysło
wym. Utrzymano dotychczasow y w ym iar podat
ków : dla Izb handlowych i 'przem ysłow ych 15% 
oraz dla szkolnictwa 25%. Zgodnie z wnioskiem 
rządowym  skreślono 25% dla szkolnictwa handlo
wego. Przedsiębiorstwa państw ow e nie będą obo
wiązane płacić % % od obrotu na cele sam orzą
dowe, na czem skarb państw a z y sk a  około 6 mi1- 
1 jonow złotych. (PAT.)

REWIZJA STOSUNKÓW W  DY RFKC JACH 
KOLEJOWYCH.

W arszaw a, 4 czerwca,. Komisja inwalidzka 
i opieki społecznej postanowiła zażądać od mini
sterstw a koileji poddania rewizji stosunków' 
w  lwowskiej dyrekcji kolejowej a tak że  wc 
wszystkich innych dyrekcjach. Pozatem  komisiń

Za pośrednictwem osób przybyłych z P e te rs 
burga, dowiadujemy się, iż ks, Ussas, zasądzony 
'przez w ładze sowieckie na 10 lat więzienia, od-

postanowieniem Anglii powrotu do „Splendid iso- 
lation“ — okazały  się mocno przesadzone. Rząd 
angielski bow iem znalazł w  projekcie odpowiedzi 
francuskiej pewne podstaw y do dalszej dyskusji 
i po wymianie całego szeregu dodatkowych w y 
jaśnień naaesłał na ręce rządu francuskiego me
morandum, w  którym  wyłu,szcza swe poglądy a 
zarazem  określa granice ustępstw  na rzecz fran
cuskiego punktu widzenia. Treść tego .memoran
dum jest następująca: Anglją poręcza wszystikie- 
mi silami tylko granice nad Renem. Przew idziany 
przez trak tat wersalsKi pą0 neutralny wzdłuż tej 
granicy nie będzie mógł być nigdy przez, Niemcy 
przekroczony- Przekroczenie takie spowoduje au
tomatycznie zaistnienie „casus foederis". Zagw a
rantow anie przez Anglję granicy zachodniej nie 
oznacza jednak udzielenia Niemcom wolnej nęki na 
Wschodzie w  odniesieniu do granic polsko-nie
mieckich i niemieciko-czechosilowackich. W w y 
padku zaatakow ania przez Niemcy tych granic 
Anglją, uznaje1 praw o Francji do przyjścia z pomo
cą jej sprzymierzeńcom i zezwala w  dym w ypad
ku Francji na wykroczenie do neutrallnej strefy, któ
rej Niemcom nie wolno wogóle nigdy przekro
czyć. Anglją podkreśla wreszcie, że wszelkie spc 
ry, jakieby m ogły zaistnieć między Niemcami a

leniu przez m inisterstw o skarbu Tow. „Ruch ’ kon- 
cesyj tytoniowych- (PAT.)

33% ZNIŻKI KOLEJOWE DLA PODRUŻUJĄ- 
CYCH DO ZDROJOWISK.

Warszawa, 4 czerwca. Na dzisiiejszem posie
dzeniu sejm owej Komisji kom unikacyjnej, d y re 
ktor depart. taryfow ego m inisterstw a kolej® Kuła
kow ski odczytał projekt rozporządzenia minister
stw a koleji, normującego kolejow e zniżki d la po
dróżujących do zdrojowisk polskich. Zniżki te 
mają wynosić 33%. Odpowiadając na interpelację 
członków komisji, generalny dyrektor poczt i te
legrafów  M oszczyński przedstaw ił sprawę kon
cesji na nadawczą stację radiofoniczną w Polsce. 
Rząd rozwiązuje tę spraw ę wr ten sposób, ,że 
uŁjcorzona będzie Sp. Akc. z 40% udziałem rządu, 
k tóra o trzym a monopol na eksploatację przez sie
bie stacji nadaw czej, przyczem  uzyskanie tego 
monopolu uw arunkow ane jest założeniem w y 
tw órni sprzętu radiofonicznego. (PAT.)

zienny M otyw y t cgo postanowienia, okryw a ta 
jemnica murów więziennych

Ks. Ussas polecił również w yrazić gorące po-

Francją powinny być likwidowane w drodze ar
bitrażu.

Tak w  ogólnych zarysach wygląda treść prze
słanego do P aryża memorandum. W  kołach rzą
dowych francuskich uznano, że na pow yższe uję
cie paktu bezpieczeństwu Francja może się zgo
dzić ipo dokonaniu pewinyóh popraw ek i koniecz
nych splrecyzowań. Chodzi teraz o rzecz najw aż
niejszą, czy w takich w arunkach Niemcy zgodzą 
się na udział w pakcie, ceną bowiem za ich udział 
miała być zgoda aliantów na pozostawienie im 
wolnej ręki na wschodzie a odpowiedź angielską 
definitywnie im tę nadzieję odbiera.

Jak  z tego widać spraw a paktu gw arancyjne
go w eszła w  stadium decydujące. Z naszej strony 
dołożyć biedzie trzeba wszelkich starań, by inte
resy  polskie zasadniczo choć niedostatecznie w 
memorandum angielskim chronione, nie tylko nie 
doznały w  dalszem stadium rokowań uszczerbku, 
lecz by — o ile możności — zostały  w najszerszej 
mierze uwzględnione. Od ogólnych zasad' do 
szczegółowego sformułowunia droga daleka, ba
czyć więc należy, by w trakcie dalszych targów  
nie zaszło nic takiego, coby nas w  nieprzyjemny 
sposób zaskoczyć mogło.

Ambr.

wypowiedziała się jednomyślnie, przeciw ko udzie-

Losy xs. Ussasa w więzieniu petersburskim.

mówił wr tych dniach przyjm owania posyłek ży- dziękowanie rodakom w  Polsce za odezwę proie- 
wnościowych i przechodzi na w ikt dostarczany stującą przeciw jego uwięzieniu i zasądzeniu, 
mu w bardzo skąpych ilościach przez zarząd wie-1 ------oxo------

Przyczyny trzęsienia ziemi i 
w iaponji.

Dwa " katastrofalne trzęsienia ziemi, jedne 
z największych, jakie w ogóle zna historia, które 
w  krótkim stosunkowo odstępie czasu (2 lata) na
wiedziły Japonję — skłoniły uczonych do pow a
żnych badań w tej dziedzinie-

Na pytanie: czy istnieje jakiś zw iązek między 
tem i trzęsieniami: albo, idąc jesizcze dalej: czy
wogóle trzęsienia lat ostatnich mają jakieś wspól
ne podłoże; czy są wynikiem działania tefj samej 
siły — odpowiedzieli w ybitni geologowie tw ier
dząco. !

D otychczasow e poglądy ma spraw ę trzęsienia 
ziemi, przypisujące je siłom u ulkanioznym, nur
tującym  w nętrze ziemi, t- j. olbrzymim ciśnieniom 
pary  wodnej i innych gazów, które od czasu do 
czasu, szukając ujścia, w ydobyw ają się przez 
k ra te ry  wulkanów, pędząc przed sobą i w yrzuca
jąc rozpaloną lawę — nie zupełnie tłumaczą uanj 
to dziwne zjawisko.

Ogromny rozmiar przestrzeni, podlegającej 
trzęsieniu w w ypalkach  szczególnie groźnych, 
każe nam przyjąć inną potęgę, jako powód trzę
sienia. Już w  poprzedniem stuleciu pisał o tern 
słynny badacz zjaw isk geologicznych, John Mil- 
ńe: Nie można sobie wyobrazić, ażeby te przeo
gromne połacie św iata były łamane i kruszone

przez tak małe cem ra eneirgji, jakiem! są naw et 
| najwilęjksze objętościow o wulkany w  porównaniu 
l z temi kilkaset tysięcy km. kw. Uczącymi obsza
rami.

C o insnego jest przyczyną zjawiska, przeobra
żającego całe kraje i dna morskie. Ciało niebie
skie o wysoki Śj stosunkowo tem peraturze, jakiem 
jest nasza ziemia, k rąży  w łodowo-zirnnym 
wszechświacie, którego tem peraturę ustalono naj
dokładniej na 273 stopni Gelsiusza poniżej zera. 
Ziemia oziębia się; w praw dzie bardzo powoli, ale 
ustawicznie. Jak wiadomo, oziębienie danego 
ciała wowwołuje pewnego rodzaju ściągnięcie się 
jego drobin, umniejszenie objętości. Ziemia nasza 
z upływem czasu traci również część swojej obję
tości: kurczy się bezustannie.

Fakt tern inaczej w pływ a na wnętrze, a ina
czej r a  sikorupe ziemi.

Pierw sze, bardziej oddalone od czynników o- 
ziębiająicyeh i oddzielone od nich izolatorem, sko
rupą ziemi, zachowalie prawie bez zmiany swoją 
tem peraturę, a naciskane od zewnątrz, w ydobyw a 
się na powierzchnię przez k ra te ry  wulkanów- 
Drugie (skorupa) natom iast oziębia się, kurczy, 
pęka; cały  olbrzymi szm at powierzchni obsuwa 
się — podobnie jak lodowiec w  czasie roztopów 
wiosennych, zapada się w  wodę niezamarzniętą, 
chyboCZąc się tam i z  powrotem — w  płynną, go
rejącą masę w nętrza ziemi, powodując dalsze pę
knięcia w pewnej odległości i zostaw iając pas po
między obu punktami (jkiilkusetkilometrowej nieraz

rozciągłości) w  pozornym  spokoju (sejsm ografy 
tych pasów  nie notują odchyleń znaczniejszych, 

i niż przeciętne). Tego rodzaju trzęsienia ziemi na
z w a ! ueżemi tektonicznemu, w  odróżnieni u od wul
kanicznych, mniej groźnych, ale częstszych i po
przedzanych znakami, które najczęściej już na 
długi czas przed wybuchem wulkanu pozwalają 
mieszkańcom zagrożonych okolic na p rz jrgotow a- 
nie środków ochronnych.

W edle orzeczeń pewnej grupy badaczy zja
w isk' natury geologicznej (przeważnie uczeni nie
mieccy) żyjem y w  okresie szczególnie silnego 
trzęsienia tektonicznego, które przenosi się, jak 
doświadczenie okazuje, na zachód, traci nieco na 
sile, ale może wr w arunkach szczególnie nieprzy
chylnych (dla nas) we wszechświeeie' stać się gro- . 
źnem i dla okolic, dotychczas przez wszelkiego 
rodzaju trzęsienia oszczędzonych.

Rewelacje te brzmią dość pesynyistycznie. 
Bajeczki o końcu świata, który  miał już tylekro- 
tnie nastąpić w skutek zderzenia się ziemi z ko
metą lub Innem ciałem niebieskiem, zaczynają na
bierać cech prawdopodobieństwa naw et z punktu 
naukowego rozpaitrywane. Co p raw da: nie my 
będziemy śwdadkami całkowitego oziębienia sie 
naszej planety r powolnego zanikania życia na 
niej. P t  o ces ten trw ać będzie czas niemały, ale 
tak właśnie zakończy prawdopodobnie swój ży
w ot ten najlepszy ze światów.
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Podróż po ziem! kieleckiej.
W zdłuż i w szerz przem ierzyły wycieczki 

dziennikarskie Rzeczpospolite w pierw szych latach 
jej odrodzonego istnienia. Góry i wody, ziemie 
i ludy, sioła i m iasta w italiśm y wspólnym pokło
nem i uściislkiem, by na w sze strony od nich po
zdrowienie zanieść. Serca nam w  darze przyno
szono, goszczone „czem chata bogata", a naw et 
jeszcze więcej* bo goszczono ze staropolskim ge
stem, choć chata i bogata nie była, składano na 
nasze ręce radości i skargi, nadzieje i legendę 
przeszłości — nie: nam ,,jako takim", ale tym, któ
rzy mają usta, aby  mówili, jak tym, k tórzy  całej 
Polsce mogą i poy inni: opowiedzieć.

W ycieczka tego rodzaju — to szalona galo- 
pada w  w arunkach tak różnych od szarości co
dziennego życia,, że  zostaw ia w  pamięci' smugę 
jasną, złożoną z w rażeń splątanych, ale w yrazi
stych, jakby wspomnienie snu czarownego- Bez
ładna gm atwanina obrazów na tle najściślejszych 
ram programu — migające widoki gór, rzek, la
sów  i pól — i oblicza starych murów, w  których, 
zda się, nowoczesne życie zmieścić się nie umie1, 
choć aaw ne już um arło — i przelotne spotkania 
ludzi, którzy może nigdy w  życiu znowu się nie 
zejdą — to w szystko razem układa się w  splot 
różnobarw ny, dziwnie chaotyczny, jakąś niewy
mowną radością dźwięczący, jakąś nieuzasadnioną 
tęsknotą zaprawiony.

W e wspólnej włóczędze zanikają jakoś zacie
kłości polityczne, partyjne waśnie i zawiści. Lu
dziska: bratają się w jedną, serdeczną gromadę1, 
jakby rodzina, wspólinemi uciechami, pospołu prze
żyw anym i zachwytami, wspólnem utrudnieniem 
i wspólnymi kłopotami podróżnymi związaną 
jakby nie byk dziećmi najbardziej wojowniczego 
m ocarstw a: prasy.

Zdawało się, że chyba wszystko, co u nas, 
najbardziej godne widzenia, zjednoczona prasa 
wszystkich miast Rzeczypospolitej w ciągu lat 
paru zwiedziła już i opisała. A jednak gdy się za
głębić w  ten dziwny, przerozm aity kraj, jakim 
jest Polska — w yrastają  przed oczyma: coraz to 
nowe cudeńiKa, w arte  pędzla Fała:ta, kliszy Buł
haka i pióra Żeromskiego — n-iesłyszane dziwy 
i dzieła ogromne, ciszą zapadłej, deskami od św ia
ta zabitej prowincji przygłuszone, ale godne, aby 
je w  pełinem świetle ukazać światu * wpisać w zło
tą  księgę powstającego do życia polskiego czynu.

W  tym roku, w  okresie Zielonych Świątek

Z powodu nieotrzymania pensyj od miesiąca, 
zagrozili artyścil teatrów  lwowskich, członkowie 
obu orkiestr, personel techniczny, chóry i balet — 
strajk iem  na w ypadek, gdyby dyrekcja nie w y
płaciła im w  najbliższym czasie zaległych: gaż. 
Związek A rtystów  Scen Polskich wydelegował 
w  tej sprawie dp. Cyganika (prezes 2 w ), Low- 
czyńskiego (skarbnik), Glińskiego, Zabiediskiago, 
Bieleckiego ii Bojanowskiego, t. j. cały sw ój Wy
dział do p. prezydenta Neumana, k tóry  ich przy
jął w czoraj około godz. 1 popoł. w  prezydjum  
m agistratu. Delegaci wyrazili chęć poczynienia 
jak! najdalej idących ustępstw  i: stanow iskiem  swo- 
jem podkreślili lojalność w stosunku do dyrekcji 
teatr, P. prezydent zapew nił a rtystów , że gaże 
zaległe otrzym ają, ale w skutek braku całej go- 
tów k:, k tó ra  się im należy (około 114.000 zł.) bę
dą mogli codziennie podejmować część zaległo-

POSELSTWO SOWJECKIE W WARSZAWIE 
URZĄDZĄ SIĘ PO MAGNACRU.

W arszawa, 4 czerw ca. „Prz. W iecz.“ donosi, 
że poselstw o sowieckie w  W arszaw ie zakupiwszy, 
nowy dom przy  ul. Poznańskiej, urządza go z  wiel
kim przepychem . Najlepsi rzemieślnicy w arszaw 
scy powołani zostali p rzez poselstwo sowieckie do 
grutownych reperacyj i przeróbki domu od funda
m entów aż do dachu. Urządzeń w ew nętrznych 
dostarczą również luksusowe firmy w arsząw skie-

wiPcfrówki i obserwacji, ziemię kielecką. Organi
zacji wycieczki podjął się, jak zwykle', Syndykat 
dziennikarzy Dolskich w W arszawie, a ułatwiła 
nam ją i uprzyjemniła w  wysokim  stopniu gościn
ność wojewody kieleckiego p. Manteuffla i jego 
małżonki, oraz starostów  poszczególnych powia
tów, którzy osobiście tow arzyszyli dziennikarzom 
w  zwiedzaniu miasteczek i wsi i zmobilizowali 
w szystkie siły miejscowe, by nam ułatwić w jak 
najszerszej mierze podróż po- okolicy. Dzięki ternu 
wycieczka czterodniowa miała charakter w spa
niałego lotu, odbywanego na skrzydłach-., automo
bilów, k tóre z szybkością ptaka przelatyw ały 
dziesiątki kilometrów złej i dobrej drogi, a p rz e ry 
wanego w  miejscach zasługujących naprawdę na 
uwagę dla wyłowienia najcenniejszych wrażeń.

Poniew aż jeanak starostw a nie miały tych 
„skrzydeł" w  takiej liczbie, by memi obdzielić ró
wnocześnie cale grono w  liczbie dwudziestu kilku 
osób, podzieliła się wycieczka na trzy parfje, które 
w yruszyły  w  różne strony. Grupa pierwsza udała 
się do ognisk przem ysłow ych w  Zagłębiu D ąbro
wski em i po zwiedzeniu Dąbrow y Górniczej, So
snowca i Zawiercia, oraz okolicy, zakończyła w y 
cieczkę pobytem w  Częstochowie. Druga partja 
w  której znajdowała się podpisana przedstawiciel
ka redakcji „Kurjera Lwowskiego", przedsięwzięła 
wycieczkę krajoznaw czą po powiatach: pińczo-
wskim, siopmekim, opatowskim i sandomierskim, 
po ziemi, bogatej w  skarb pamiątek, co urokiem 
swych kształtów  opowiadają najdawniejsze dzieje 
piastowskich siedzib, po środowiskach i zakątkach 
które dojrzewającym owocem twórczego życia, 
tryskającego z ruin i ugorów, wzbudzają podziw: 
i hołd przybysza. O statnia grupa zwiedziła za ze
zwoleniem M inisterstwa spraw  wojskowych trój
kąt zakładów  przem ysłu wojennego- Skarżysko, 
Radom, Starachowice, craz pow iat konecki i opo
czyński.

Nie wiem jeszcze, jakiemi wspomnieniami za
pisała się w mózgach uczestników ta połać ziemi 
kieleckiej, k tórą odwiedziły dwie tam ie grupy. Ale 
zapewnić mogę w szystkich turystów  naszych, że 
odcinek od Pińczowa do Sandomierza, jest krainą, 
gdzie się spłowiek „napije, nadysze Ojczyzny" 
i skąd w yjeżdża się z duszą upojoną rodzimem 
pięknem i pokrzepioną stwierdzeniem  naocznem 
tego, co w  Polsce jest dodatnie i budujące. W ra
żenia te będą, tematem następnych fejiłetonów.

ści z kasy  teatralnej. Na to delegaci się nie zgo
dzili, m otyw ując odmowę tern, (że pitniądzm i 
otrzymauemi w  takich „daw kach11 nie będą mogli 
zaspokoić swoich potrzeb. W ubec tego p. prezy
dent Neuman przyrzekł wypłacić w szystkie za
ległości w poniedziałek 8 bm.

Do tego czasu próby ze „Św. Joanny" są za 
wieszone, natom iast „Tannhauser11 ze względu na 
zupełne prawie przygotow anie tej opery, zostanie 
dziś wznowiony.

Tutaj: podkreślić należy  niewątpliwy b rak  do
brej woli m agistratu, k tó ry  p izy jąw szy  zobow ią
zania utrzym ania tea tró w  i regularnej w ypłaty  
należnych pensyj, odracza je na to-, by ustąpić 
przed słusznym  naciskiem marnie opłacanych 
pracowników, przed zapowiedzią dem onstracyjne
go strajku. Czy -jest tu szczypta zdrow ego roz
sądku?

Poselstw o zam ierza sprow adzić, do W arszaw y 
wiele: dzieł sztuki z dawnych zbio-ów carskich
i muzeów petersburskich dla oizdobienia swych 
salonów, (AW.)

NAWET W POWIETRZU JEST JUŻ ZA CIASNO.
Madryt, 3 czerwca. D w a sam oloty wojskowe 

zderzyły s:ę niedaleko M adrytu, przyczem  jeden 
kapitan został ciężko ranny. Oba samoloty uległy 
cpłkowitem u zniszczeniu. (PaT .)

Gruszki na wierzbie!
W  komunikacie pólurzędowym doniesiono, że 

gener. dyrekcja służby zdrowia, na podstawie u- 
staw y o zdrojowiskach, zajęła się unormowaniem 
cen najmu i: kosztów  utrzym ania w  zdrojowiskach 
i stacjach klimatycznych i że na m ocy tej ustaw y 
przeprowadzono akcje, której wynikiem są zna
czne zniżki cen, W stosunku do r. 1924.

Podług tego komunikatu półurzędowego, ceny 
w letniskach górskich w  Małopolsce zrównane 
zostały z, cenami: przedwojennemi- Jeżeli w ładze 
administracyjne (starostwa), dopilnują wydanych 
rozporządzeń, k o sz t  u trzy m a n ia  w  zd ro jo w isk a ch  
K rajow ych  p o w in ien  b y ć  n i i s z y o  50 p rocen t, n iż  
w r. 1924.

Zapamiętajcie to sobie dobrze! Ceny tegoro
czne w  zd ro jo w isk a ch  k ra jo w y c h , p o d łu g  z a p e w 
nień u rzęd u , są  n iż sz e  o  p o ło w ę , an iże li z e s z ło r o 
czn e .

W  interesie w łasnym  i bliźnich pilnujcie tego 
energicznie i donoście o w szystkich nadużyciach 
do w ładz (starostw o, województwo, gener. dy
rekcja ^łużby .zdrowia i m inisterstwo spraw  w e
wnętrznych) i ogłaszajcie w dziennikach. Zażale
nia powinny być podpisane calem nazwiskiem, 
a ewentualnie udokumentowane. Donoście o każ- 
dem zdzierstwie, o postępowaniu w ładz admini
stracyjnych — w ów czas tylko można będzie za
radzić temu, jeżeli fakty stwierdzą, że komunika
ty  powyższe stoją w rażącej sprzeczności z rze
czywistością. Nie dajcie się: zdzierać, nie toleruj
cie paskarstw a!

j k f t W ł  B I E P L A  |

WYROK W SMUTNEJ DLA WOJSKA SPRAWIE 
Warszawa, 4 czerwca. P ism a donoszą: W  woj

skowym sądzie okręgowym zapadł wczoraj po 
całotygodniowych rozpraw ach w yrok w  procesie 
5-ciu oficerów oskarżonych o znęcanie się nad 
żołnierzami. Na mocy w yroku sądowego siKaza- 
ny został kapitan W ięckowski W ładysław  15 pp. 
na półtora roku więzienia i wydalenie ze służby, 
porucznik Przegroda Stefan 6 baonu K. O. P. na 
jeden rok więzienia i wydalenie zei służby, kapi
tan Piątkowski Ludwik 15 pp. na 6 tygodni w ię
zienia, kapitan Krewiecki Aleksander 1 baonu K
O. P. na 6 tygodni tw ierdzy. iPAT.)
KATASTROFY LOTNICZA W BYDGOSZCZY.

Warszawa, 4 Czerwca. Uczeń bydgoskiej 
Szkoły pilotów sierżant Kałamarzewski ąpadł na 
samolocie z wysokości 1.500 m. Samolot roztrza
skał siięj, pilot doznał bardzo poważnych obrażeń 
ciała. Powodem  wypadku lekkomyślność pilota. 
(A. W.)

SEZON KĄPIELOWY NAD POISKIEM  
MORZEM .

Gdańsk, 4 czerwca- Sezon kąpielowy w  miej
scowościach nad polskiem morzem zapowiada się, 
w roku bież. bardzo dobrze. Ograniczenia pasz
portow e sprawiły, że hotele i pensjonaty w  Gdy
ni w  dużej części są już zapełnione. Urząd gmin
ny w  Gdyni, kończy budowę łazienek na plaży, 
oraz specjalne urządzenia dla ciepłych kąpieli, u- 
mieszczone1 pod amfiteatrem gmachu teatralnego. 
Budowa odbyw a się w  szybkiem tempie i w  naj
bliższych dniach urządzenia te oddane zostaną eto 
użytku publicznego. (AW.)

SPRAWA PAKTU BEZPIECZEŃSTWA.
Paryż, 4 czerwca. Na dzisiejszem posiedzeniu 

Rady ministrów Briand przedstaw ił stan narad 
w spraw ie paktu bezpieczeństw a. P o  skończe
niu posiedzenia Briand oświadczył, iż porozumie
nie państw  sprzym ierzonych w  spraw ie odpowie
dzi na propozycje niemieckie, dotyczące paktu 
bezpieczeństw a jes t całkowite. Briand dodał, iż 
odpowiedź Francji zostanie w ysłana bezzwłocznie 
po jego powrocie z Genewy, dokąd udaje 'się w  so
botę, gdzie zam ierza odbyć naradę z Cham berlai
nem. (PAT.)

Wieczór muzyki polskiej w Paryża, zapo
wiedziany na I I  b, m. pod kierownictwem  Mły
narskiego z udziałem P aw ła Kochańskiego, Artu
ra Rubmsteina, Marji Aleiksandrowiczowej i bale
tu  opery warszaw skiej. W ieczór odbędzie się 
w wielkiej operze paryskiej-

Lucjan Guitry, znakomity aktor francuski 
zm arł w Paryżu.

w ybrało podróżujące grono dziennikarskie za cel Michalina Hausnerowa.

JRigWwa nie cnce płacie pracownicom teatrn
a ustępuje dopier»o p rzed  zapow iedzią  

j8m ona!i*acyJne|o stra jku .
P. Neuman obiecał wypłacić łaległe pensje w^najbliższy poniedziałek.
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Uczczenie naszego wielkiego przy
jaciela E. Jellinka.

W  Pradze zorganizował się komitet celem 
uczczenia pamięci wybitnego literata i działacza, 
E dw arda Jellinlka, zacnego obyw atela i jednego 
z największych przyjaciół Polski- ,Na posiedzeniu 
Komitetu organiz. oowołano w  -skład tegoż przed
stawicieli 3 pokrew nych stow arzyszeń w Pradze, 
a to Klubu czesko - polskiego, Klubu polskiego 
i akad. Koła przyjaciół Polski, Komitet między in- 
nemi m a zająć się zebraniem funduszów na po
mnik na W yszehradzie i na w ydanie zbiorowe 
pism JeldiniKa. Uełiwalono zwrócić się do artystów  
polskich z prośbą o wykonanie projektu pomnika, 
mającego stanąć na cmentarzu wyszehradzkim. 
Fundusze na ten cel zamierza komitet zebrać dro
gą składek w Czechach i Polsce, nadto uzyskać 
subwencję rządową. D. 7 b. m. odbędzie się w ra 
tuszu praskim uroczysty obchód ku czci Jellinka- 
W reszcie komitet uchwalił porozumieć się z po- 
krewnemi' organizacjami w  Polsce i uprosić je 
o współudział w  akcji. Posiedzenie organizacyjne 
komitetu w Pradze odbyło się pod przewodnic
tw em  prof. Szyjkowiskiego- Rząd reprezentow ał 
radca mmist. Sprszek.

Zatarg między Lucjanem Wolffem 
a sjunistami.

Jak wiadomo, bawi- w  W arszaw ie delegat ko
m itetu angielskiego Joint FOi&ign w sprawie zba
dania -położenia żydów  w  Polsce! Jak  się poka
zuje, w izyta ta- p. Wolffa nie jest na ręklę sjoni- 
stom. Poseł Thun oświadczył wiprost p. Wolffowi', 
że przyjazd jego jest sjonistom niemiły ze w zglę
du na toczące się rokowania. Członkowie sejmo
wego Koła żydowskiego uważają spraw ę żydow 
ską jako kwestję polityki wewnętrznej, a nie za
granicznej. Na to odpowiedział p- Wolff, że nie 
zamierza wcale w trącać się w pertraktację i że 
przybył do Polski, interesując się spraw ą żydow 
ską w  Polsce. Uporządkowanie jej przyczynić się 
może do skonsolidowania wewnętrznego państw a 
polskiego- Joint Foreigm na zaproszenie rządu pol
skiego wyisłał Wolffa do W arszaw y celem poin
formowania się o doniosłej tej sprawie.

Na oświadczenie Wolffa, iż stoi on do dyspo
zycji, odpowiedział poseł Thun: „Nie mamy żad
nych konkretnych życzeń a-ni- żąd’ańw.

P . Wolff oświadczył na wywiadach, że przy
był w  charakterze obserw atora i nie bierze udzia
łu w  rokowaniach między sejmowem Kołem żyd. 
a rządem . Rząd ułatwił mu zbadanie sp raw y  ży- 
dowskićj w Polsce. Z W arszaw y udaje się p. 
Wolft do Genewy.

Wyrzucenie biednego technika 
na bruk.

Kiedy poUcja przestanie się mieszać do prywat
nych spraw?

W z-wiązku z w czorajszą notatką zamieszczo
ną w naszem piśmie p. n. „W yrzuceni na bruk", 
dowiadujemy się, iż p. dr. Zion w  swej iście nie- 
pbywatelbkiej bucie, rumacji nie tylko nie w strzy 
mał, ale z całą bezwzględnością wyrzucił p. E. S. 
w raz  ze ‘'ta rą  m atką — na bruk.

Znamienną rzeczą w tern jest ten fakt, że gdy 
koledzy p- E. S. wnieśli meble z ulicy do sieni — 
przybyli na aucie zaalarm owani przez d ra Zioną 
dygnitarze policyjni, a to p. insp. Lukomski osu- 
biściet!) i p. kom. Białkowski z III. Komisariatu 
i zarządzili natychmiastowe ulokowanie mebli w 
sprowadzonym przez dr. Zioną wozie, a mieszka
nie opieczętowali.

Dzieje się to w tedy, gdy biedny student nie 
tna pieniędzy na ewentualną obronę.

Naszem zdaniem policja nie może mieszać się 
do pryw atnych spraw  obywateli — ale gdyby na
w et miała przypuśćmy! jakieś praw a w tym  kie
runku — to ciekawi jesteśm y czy pi. Lukomski 
również spieszyłby sam osobiście na „ratunek za
grożonem u" gdyby chodziło n. p. nie o dr. Zioną 
i jemu podobnych?

To doprawdy w styd  by do tak nieludzkich po
czynań policja przykładała swój autorytet-

Spraw a ta zasługuje na bezwzględne napię
tnowanie.

 OSO-' -
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Cudowny i słynny romans w 8 wielkich antaci p. t.

„ A  P O Ł L

UHTYZANA WKNBCiJl
ilustrujący przvgody uroczej M a r k i z y  c l i  C a v a U i ,

Artystka dramatyczna M  A G H  A  S O K  I A  w głównej roli.

Z „Gwiazdy1* lwowskiej.
Ubiegłej niedzieli odbyło się przy bardzo 

licznym udziale członków doroczne walne zgro
madzenie Sfow. „Gwiazda11 w e Lwowie, które 
początkowo zwołane było na 15 m arca br., lecz 
z powodu niespodzianej śmierci prezesa, śp. An
toniego Lecha, zostało odroczone na 8 tygodni.

Zgromadzeniu przewodniczył ‘ wiceprezes 
.Gwiazdy" p. Franc. Irf^k, który też na wstępie 

poświęcił gorące wspomnienie zmarłemu prezeso
wi śp. Antoniemu Lechowi, podnosząc jego nad
zwyczajne zasługi nad rozwojem „Gw iazdy“ i do
prowadzeniem jej sw ą tyloletnią niezmordowaną 
pracą do tej w yżyny, na jakiej się obecnie znaj
duje. Aby więc ta praca i nadzwyczajne poświę
cenie się dla „Gwiazdy", jak również i pamięć
0 śp- zmarłym w  dziejach Stow arzyszenia nigdy 
nie zaginęła, uchwalił ustępujący wydział wm uro
wać na wielkiej sali Stow arzyszenia pam iątkową 
tablicę ku czci śp- zmarłego, a walne zgromadze
nie uchwałę tę jednomyślnie zaakceptowało, do
dając do 'tego, by śp. zmarłemu nadać przydomek 
Wielkiego P rezesa oraz wpisać go w  poczet ho
norowych członków ,,Gwiazdy". Odsłonięcie ta
blicy odbędzie się w  niedzielę 14 czerwca, jake 
w następny dzień imienin śp. zmarłego.

Natsępnie wiceprezes P- Irzyk zawiadomił 
Zgromadzenie, że w roku ubiegłym z pośród człon- 
kow-założycieli zmarł Stanisław  Niemczynowski, 
żołnierz z r. 1863 oraz W alerjan Giirsching, maj
ster krawiecki, jeden z najpracowitszych człon
ków Stow arzyszenia — zaś z członków zw yczaj
nych zmarli: Ksaw ery Kuedrowicz, Karol Lwow
ski, Kazimierz Sławik, Wilhelm Haas, Jan Romań
ski oraz inwalidzi: Jan Mayer, Joachim Makolą- 
dra i Jan Federowicz. Również zmarł długoletni 
członek honorowy „Gwiazdy" ś. p. Leopold Ba- 
czewski, dalej członek dożywotni śp. Juljan bar. 
Brunicki i członek wspierający śp. Kazimierz Le- 
gieżyński. Cześć ich pamięci!

Pow yższe wspomnienia w szyscy obecni w y 
słuchali w największem skupieniu stojąco-

Sprawozdanie z czynności wydziału w yka
zuje dobitnie, że ustępujący w y d z ia ł  „Gwiazdy* 
starał się na każdym kroku o jak największe po
mnożenie funduszów inwalidów, w dów i sierót. 
Urządzał wieic z wielkim nakładem pracy rozmai
te przedstawienia, zabaw y i wycieczki, nie zanie
dbując jednak urządzanie patriotycznych zebrań
1 w ieczorów ku czci naszych wieszczów i boha
terów  oraz biorąc zawsze liczny udział w  ogól
nych obchodach narodowych.

To też zgromadzenie w yraziło ustępującemu 
wydziałowi gorącą podziękę za jego pełną po 
święcenia i zupełnie bezinteresowną pracę dla do
bra Stow arzyszenia — jak również przyjęło 
z wiclkiem zadowoleniem do wiadomości spraw o
zdanie rachunkowe, które wykazuje w  dochodach 
28.113 zł. 27 gr., zaś w w ydatkach 18.054 zł. 67 gr. 
Pozostała nadw yżka na r. 1925 w  kwocie 5-058 zł. 
60 gr- nie jest jednak w  całości efektywną, bo 
część jej została z początkiem ubiegłego roku ulo
kow ana w  papierach w artościowych, które przy 
zmianie m arek na walutę złotową obniżyły co
kolwiek swą wartość-

Jedną z ważniejszych spraw, jaką między in- 
nemi ustępujący wydział przeprowadził, a walne 
zgromadzenie zaakceptowało, jest wprowadzenie 
napow iót w  życie nieczynnej od wybuchu wojny 
fundacji książąt Lubomirskich, od której odsetki 
przeznaczone były  na nadzwyczajne wsiparcia dla 
podupadłych członków oraz na zakładanie samo
istnych w arsztatów  pracy  nrzez niezamożnych 
Członków. Na podstawie więc rządowego rozpo
rządzenia w ydział „Gwiazdy" fundusze te — któ
re użyte zostały swego czasu do ukończenia bu
dowy czynszowej kamienicy Stow arzyszenia — 
odpowiednio do obecnych dochodów z kamienicy 
przewaloryzował, a odsetki od tej kw oty, która 
w  miarę zwiększania się dochodów z domu czyn
szowego, uzupełnioną będzie aż do swej przedwo 
jennej wysokości — postanowił ód r. 1925 roz
dzielić corocznie między podupadłych członków 
w myśl zapisu i intencji Szlachetnych Fundato

rów. Również uchwalone podw yższyć dotychcza
sowe wsparcie inwalidowe o 10 zł. miesięcznie 
dwom najwyższym  kategorjom, a to członkom 
należącym do Stow arzyszenia 30 i 40 lat

Spraw a budowy letniska „Gwiazdy" również 
w roku ubiegłym postąpiła nap rzó #  Zakupiono 
bowiem na Podkarpaciu za Starym  Samborem 
w  Prusow isku przeszło 2 morgi gruntu przy koleji 
i nad rzeką Zwiertrem  i w łaśnie śp. prezes Lech 
prawie na tydzień przed swą śmiercią jeździł tam, 
aby załatw ić ostatnie formalności urzędowe z zu- 
pełnem przejęciem tego gruntu na w łasność w y
łączną „Gwiazdy"

Następnie walne zgromadzenie uchwaliło na 
wniosek w ydziału zamianować 5 członków zw y
czajnych, należących do „Gwiazdy" bez przerw y 
ponad 50 lat, aziorikami honorowymi w  nagrodę 
za ich wieloletnią pracę i w ytrw anie przez tak 
długi okres przy sztandarze „Gwiazdy . Człon
kami tymi są: Kattner Franciszek, dyrektor dru
kami, Procelli Michał, m ajster krawiecki, Todt- 
schindler Albin, dyrektor drukarni, Wallek Alojzy, 
urzędnik T. K. Z. i Zagórski W incenty, m ajster 
szewski. Ponadto uchwaliło zgromadzenie wpisać 
do księigi członków'- honorowych 3 zm arłych człon
ków rzeczyw istych: śp- S a u c z y a  Teofila, Lasko
wskiego Kajetana i Gurschinga W alerjana, rów 
nież za nadzwyczajne zasługi położone za życia 
dla Stowarzyszenia „Gwiazda".

W  końcu zgromadzenie w ybrało nowy zarząd 
Stowarzyszenia. Prezesem  w ybrano Franciszka 
Irzyka, przem ysłow ca; w iceprezesem  Antoniego 
Dohnalika, zarządcę drakam i — obu przez akla
mację. Do wydziału w eszli: Bohm Edwrard (skar
bnik), Benrad Gabrjel, Czołow'ski Bogumił (go
spodarz)., Cybulski W ładysław , Czajkowski Fe
liks, Ekiert Zygmunt, H ladny Rudolf, Iwaśko Jan, 
Kielbusiewicz Miecz., Lauda Teofil, Madura An
toni, Matwijowski Leon, Mielnik Karol (bibliote
karz), P rusak Kazim. (poborca), Preidl Eugen. (se
kretarz), Sientutowira Jan, W ałęga W ładysław, 
W iszniewski Wład., Zagórski W incenty, Zieliński 
Franc., Sauczey Tadeusz, dr. Heppe Tadeusz 
i W erber Józef.

WRĘCZENIE NOTY NIEMCOM W SPR \W IE  
ROZBROJENIA.

Berlin, 4 czerwca. Ambasadorowie m ocarstw  
sprzymierzonych wyręczyli dziś rządowi Rzeszy 
notę w  spraw ie rozbrojenia. Kanclerz Luther po 
przyjęciu noty oświadczył, że rząd R zeszy nie
zwłocznie Zbada notę a następnie poweźmie de
cyzję co do zarządzeń, iakie w  związku z tern 
mają być poczynione. (PAT.)

POMNIK LEGJONISTÓW POLSKICH WE 
WŁOSZECH.

Rzym, 4 czerwca. W  mieście Ivrei dokonano 
aktu odsłonięcia pomnika legionistów' polskich, 
zm arłych podczas wojny w szpitalu w tern mie
ście. Podczas obchodu wygłosili mowy: miejsco
w y biskup oraz syndyk miejski- Obie m owy były  
nacechowane wielka serdecznością względem Pol
ski. (PAT.)

ECHA ZAMACHÓW W BULGARJI.
Sofja, 4 czerwca. Trybunał kasacyjny odrzu

cił prośbę o rewizję procesu Porczom łjew a i m ał
żeństw a Legier. W yrok więc przeciwko nim u- 
prawramoonił się. (PAT.)

Spostrzeżenia meteorologiczne
” astfdaoniicziiep PoliMniiti Lfoisfcijg

4. czerwca 7 rano

Ciśnienie pow. 737-1 mm 735-8 mm 734 4 mm
Tem pei-tura . + 1 0  7° C + 1 5  0 “ C + 1 2  8 0 C
Kie" nek wiatru W .W  NW NV
Prędk. wiatr. J4 16 l i

Temperatura najwyższa + 1 7  0, najniższa -f- 91  
Godziny według południka lwowskiego.
Uwaga: Pogoda zmienna.

 0X0------

1 popoł. 9 wiecz.
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K R O N I K A .
Kalendarzyk.

Dziś rz. kat. Bonifacego; gr. kat. Mychajła. Jutro 
rz. kat. Norberta; gr kat. Symeona. — W sch ćl słońca 
■3-20, zachód 7 23.

Teatr Wielki.
Piątek „Tannhauser".
Sobota .Królowa Saby"

Teatr Mały. i
Piątek, sobota „Dzikus".

Teatr Nowości.
Piątek, sobota .Dam a w purpurze".

Kinoteatry:
„APOLLO": „Kurtyzana Wenecji".
„CHIMERA1'; „Cóika Napoleona".
„FATAMORGANA": „O czem się  nie mówi".
„PASAŻ' „Bogini Dżungli".
„SZTUKA": „A.bertini Macistes".

Ze Lwowa.
— Dzień Spółdzielczości w  Polsce będzie uro

czyście obchodzony. Obchodem zajmuje się Lwo
wski Komitet okręgowy złożony z przedstawicieli 
Związków spółdzielni. W  program  wchodzi: dnia 
7 bin. nabożeństwo w  Kościele Katedralnym rz.- 
kat., uroczysta Akademia w sali T eatru  Małego 
z przemówieniami dra J. Dębskiego i prof. dra A. 
Dolińskiego, z deklamacjami prof. Krzyżanowskie
go, p. Ładosiównej i w ystępam i chóru i orkiestry. 
Popołudniu w ykłady o spółdzielczości z przeźro
czami, wreszcie wieczorem przedstawienie w Te
atrze Wielkim z hymnem spółdzielców. W  przed
dzień „Dnia Spółdzielni" L j- 6 'bm. wieczorem, 
orkiestra członków organizacji Spółdzielczych we 
Lwowie odegra na głównych ulicach miasta hymn 
spółdzielców.

— Święto Spółdzielczości w  Lwowskiem O- 
gnisku Oficerów. Poświęcony szlachetnem u celo
wi Wieczór w Ognisku oficerów, przy ul. F redry 
1. 1, w yw oła! już bardzo znaczne zainteresow a
nie w śród w arstw  kulturalnych we Lwowie- — 
Protektorat, k tó ry  objęli pp.: Garapichowie, Neu
manowie, Lindowie i Thulliowie, oraz znana o- 
fiarność Korpusu oficerskiego, claje gwarancję, że 
łącznie z wzniosłym  celem pójdzie i w esoła za
baw a i osobisty pożytek gości. — Komitet przy
gotował tombołę. Zabaw a taneczna przypomni 
gościom upajające wieczory karnaw ału. Dodać na
leży bufet we własnym  zarządzie, a w ięc bardzo 
tani. Zaproszenia na W ieczór . w ydaje Zarząd 
W ojskowej Spółdzielni DOK. VI, p rzy  ul- Czarnie
ckiego 1. 7. Ceny biletów wstępu — 2 zł., dla aka
demików i oficerów 1 zł.

— Monety srebrne. Mennica paryska w ykoń
czyła ostatnią zamówioną we Francji ,p.artję sreb r
nych monet 2-ziłotowych na sumę 12.400.000 zło
tych- M onety te odbierane są obecnie przez w y- 
słaną w  tym  celu delegację i niezwłocznie po 
przewiezieniu do W arszaw y puszczone zostaną 
w  obieg. W  ten sposób obieg sreibra znacznie się 
zw iększył, pozwalając na wycofanie z obiegu zniL 
szczonych biletów zdawkowych.

— Dwuzłotówki papierowe. Minister skarbu 
został upoważniony do w ypuszczenia biletów zda
wkowych, za które tym czasowo uznano bankno
ty z napisem Bank Polski. Ze względu na znaczną 
zniszczenie .puszczonych w obieg biletów zdawko
wych tej wartości, m inisterstwo skarbu p rzystą
piło obecnie do ich wycofania i zastąpienia nowe- 
mi biletami zdawkowemu, zaopatrzonemi w  odpo
wiednie napisy oraz we w łaściw a datę emisji. No- 
wowypuszczone bilety zdawkowe puszczone są 
w  obieg na miejsce wycofanych zniszczonych 
banknotów  2-złotowych — w granicach upraw 
nień ustawowych, zezwalających na w ypuszcze
nie w obieg bileitów zdawkowych różnej w arto
ści do sumy 150-000.000 złotych. Po zakończeniu 
bicia monet srebrnych — bilety zdawkowe zastą
pione zostana temi monetami.

— Zarząd Ochotn. Straży pożarnej , Sokół" 
we Lwow ie w zyw a w szystkich druhów, którzy 
zapisali się na kurs ratow nictw a przeciwgazowe
go, by jawili się w  lokalu straży  w  sobotę dnia 
6  czerw ca br. o godz. 7 wieczorem celem w ysłu
chania w ykładu inż- Kuliga i por. Kaz. Świdziń- 
skiego o obronie zbiorowej. —- Nadto w zyw a się 
w szystkich druhów kuTsistów, by jawili się też 
w niedzielę 7 czerw ca br. o godz. 6 rano na stra 
żnicy miejskiej, pl. Strzelecki, celem wzięcia 
udziału w praktycznem  ćwiczeniu ratow ania m a
gazynu z amunicją chemiczną, zagrożonego poża
rem i objętego pożarem.

— W szelkie informacje, tak  ustne jak  pisem 
ne w  sprawie nadzwyczajnego ogólnego-iPjaństwo- 
wego Zjazdu S traży  pożarnych we L w o w e udzie
la Gentr. Komitet obchodowy1 w e Lwowie uh P ie
karska 26 (Małop. Zw. S traży poż.) od g. 10 do 14.

— Z karty żałobnej. W  Inowrocławiu zmarł 
dr. Bolesław Mikiewicz, adw okat krakowski, 
a później sędzia w Inowrocławiu. — W  Krako
wie zm arł radca apel dr. Andrzej Rajski, w  68 r. 
życia. — W  Przem yślu zm arł W ładysław  Szal- 
bert, profesor gi-m-n. żeńskiego i b- kapitan W . P.

— ,,Zjednoczenie". Dziś w  piątek, o godzinie 
19-tej kurs ideowy.

— Koncert — Festyn. Pod protektoratem  
wtadz w ojskowych i Komitetu Opieki nalu Żołnie
rzem w  niedzielę 7-®o bm. odbędzie się; na placu 
Targów  Wschodnich wielki Koncert—Festyn, na 
którym  pięć orkiestr w ojskowych koncertować 
będzie bez. przerw y. W  program  festynu wchodzą: 
Wielka tombola, poczta połowa, przejażdżki kon
ne, strzelnica i wiele innych sensacyjnych niespo
dzianek. Ceny wejścia 1 .złoty. Młodzież szkolna 
i dzieci 50 gr. Szeregow cy 20 gr.

— Porządki miejskie. Piszą nam  z m iasta: 
Mieszkańcy ulicy Szewczenki (bocznej Zielonej) 
proszą uprzejmie p. prezydenta miasta, lub też 
fizyka miejskiego, aoy zechcieli się zjawić na tej 
ulicy, w  celu zobaczenia, jak ją zanieczyszczono. 
Ulica ta przybrana jest pięknie ogródkami. Obok 
domu pod !. 3 mieści się stajenka, do której w ła
ściciel wcisnął 16 sztuk byd ła  i kiłka świń. Nawóz 
z tego bydła składa ten speiculant przez całe la
to, aby móc go potem korzystnie zbyć. Łatwo so
bie wyobrazić, jaki fetor naw óz tein wywołuje — 
staje się w prost uiemożliwem przebyw anie w  o- 
gródkach łub otwieranie okien. Zainteresować się 
tern powinno także Tow arzystw o ochrony zwie
rząt, .gdyż nie wiofao w  miejscu na  przestrzeni kil
kudziesięciu m etrów  prow adzić gospodarstw a 
i trzym ać taką ilość bydła — jak na większym 
folwarku Zainteresow ać 'isi/ę tern powinien też 
nasz fizykat

W ycieczkom zamiejscowym pokaźnie się 
przy rozmaitych akcjach nasze porządki, i zabytki, 
świadczące o wielkiej kulturze naszej ł europej
skiej gospodarce miejskiej — m ożeby przy spo
sobności zechciał urządzić dyrek to r dr. Czołow- 
ski wycieczkę miejscową specjalnie dla ludności 
lwowskiej, a to pod przewodom p. prezydenta 
m iasta i fizyka miejskiego i między inne-mi zabyt
kami zechciał zadem onstrować, co> to za paskudz
tw a Istnieją we Lwowie, niestety tolerowane-

A tyle mówi się i pisze o uzdrowieniu nasze
go miasta pod każdym względem. Istna farsa 
i 'kpiny. Miasto zatruwają, a nfftt n ie przeszkadza!

— Z dniem wejścia w życie nowego rozkładu1 
jazdy t. j. od 5 b. m. zmienia się kurs wagonu 
bezpośredniej komunikacji Hoek van Holland — 
Bukaresti p rzy  pociągach Nr. 301 (przyjazd do 
Lw ow a 19.05) oraz Nr. 302 (odjazd ze Lwowa 
10.10) na kurs Berlin—Bucuresti-

WC70RAJSZY WICHER WYWRÓCIŁ OLBRZY
MIA TOPOLĘ.

(B) Dnia 3 bm. podczas burzy około g. 10.30 
w ogrodzie Kościuszki (róg ul. M ickiewicza) w i
cher w yrw aw szy  olbrzymią topolę w raz z korze
niem rzucił ją na deptak. Topola upadając zgru- 
chotała rosnącą sąsiadkę. W ypadku nieszczęśli
wego nie było.

TAJEMNICA ARMATNIEGO POCISKU.
(B) Dnia 3 bm. doniósł kom lsarjatow i I. P . P. 

Ludwik Bernacki, zam. przy ul. Nabielaka 1. 37, 
że znalazł w  tej realności na strychu pocisk arm a
tni. Zawiadomiono natychm iast kom endę m iasta 
i placu z prośbą o zabranie pocisku. Śledztwo 
w toku.
WŁAMANIE PRZY UL. SYKSTCSKIEJ Ł. 31.

(R) Dnia 3 bm. doniósł kom isariatowi V. P. P. 
Emil Amster, urzędmk firmy Oswald Scharger, 
mieszczącej się przy ul. S ykstuskiej L 31, że ub. 
nocy w biurze Powyższej firmy nieznany osobnik 
dostaw szy  się tam przez okno, skradł m aszjm ę 
ro liczenia, w artości około 700 zł.

NTEUCZCIW \  SŁUŻĄCA.
(B) Dnia 3 bm, doniósł kom isariatowi III. P. P. 

Michał Rozuinkiiewicz, rzeźnik, zam. p rzy  ul. Żół
kiewskiej I. 143, że tegoż dnia w  czasie jego nie
obecności służąca jego, M arja Topolska, lat 17 
licząca, skradła mu z otwartej szafy 25 doi. atn. 
i zbiegła w niewiadom ym  kierunku.

Zabrania, oaczyiy i widowiska.
— Wznowienie „Tamihausera". Dziś t. j. w  pią

tek w Teatrze Wielkim wznowienie arcydzieła 
W agnera, przygotow anego b. starannie przez k a 
pelmistrza Zunę. Reżyseruje p. Łowczyński. Przy 
25% zniżce cen biletów w stępu będzie mógł każ 
dy zobaczyć ,,Tamhauisera1“.

„Dama w purpurze". W  Teatrze Nowości no
wa ta operetka zyskuje- sobie coraz większą po
pularność. Główni w ykonaw cy jak  M iłowska, R a 
packa, Rylska, Kuligowski i Tatrzański zbierają 
co wieczora huczne oklaski.

— Polskie Towarzystwo filozoficzne. W  so
botę, dnia 6 b- m. odbędzie sie o godz. 8 w ieczór 
w Seminarjum filozoficznem U niw ersytetu (ginach 
posejiuiowy) 256 posiedzenie naukowe, na którem  
dr. J. P. Frostig wygłosi odczyt p. t. „Uświado
mienie i ,,sfera"1. Druga część tego odczytu p. t. 
„Analiza jednego przypadku zaburzenia w  zrozu
mieniu w yrazów " odbędz:e się na 257 posiedzeniu 
naukowem w  sobotę, dnia 13 b. m.. o godz. 8 wie
czór, tamże.

— Komunikat. W  dniu 7 czerw ca (niedziela) o 
godz. 10 rano odbędzie się; w  szkole m. im. A. 
Mickiewicza (ul. RutowiSkiego 15) nadzy yczajne 
walne zgromadzenie M iłopolskitgo Koła krajo
znawczego N. S. P. celem w yboru nowego p r -  
ze-sa.

— WaLie zgromadzenie Pol. Tow prawnicze
go. Dnia 13 czerw ca b. r., o g. 18-tej, odbędzie się 
w  lokalu Tow., przy  ul- Mickiewicza 5 A, I p., 
\\ a-lne zgromadzenie. Na porządku dziennym ni.
i. w ybór 3 wiceprezesów, 6 członków W ydziału 
i Komisji rewizyjnej.

— Obrońcy Lwowa należący lub pragnący 
należeć do Koia dramatycznego, Chóru lub Koła 
mandoliniistów, raczą przybyć w  poniedziałek dnia 
8 b. m. o godz. 19 do lokalu Z. O. L. przy  ul. Or
miańskiej 2. III p.

WPISY i ZGŁOSTENIA
do gimnazjurr (z  prawem publicz.) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja 16), odbywać 
się  będą od 1. czerwca br. w  godzinach od 13 do 14. 
1581 Mieczycłatr Kistryn

Na krawędzi dnia.

Św. Paweł o krótkich włosach.
Może się na  mnie rozgniewają piazje główki, 

ale w szystko, co poniżej napisałem, nie pochodzi 
odemnie, ale od... św. P aw ła  z Tarsu, wielkiego 
Apostola, k tóry  w liście pierw szym  do Koryntian 
11, 10 powiedział:

„Długie w łosy kobiety, k tó re jej jako natu
ralna zasłona zostały udzielone, są symbolem pod
porządkowania się mężczyźnie. Ponieważ niektó
re zwolenniczki' Eustatiuśa, jak  nas synod w Gan- 
gra informuje, to Podporządkowanie anulowaiy 
i swoich mężów opuściły, prze to obcięły także 
długie w łosy, ów właśnie widoczny znak uległo
ści. S ta re  przysłow ie mówi „Si duo faciunt idem, 
ron  est idem". (Jeżeli dwoje robi to samo, to to 
nie jes t to samo.) Także i w  katolickim  kościele, 
każą sobie dziewice, w stępujące do klasztoru, 
obcinać w łosy, ale z innego powodu, aniżeli zw o
lenniczki Eustatiiusa, Jedne pozbyw ają się w ło
sów, ponieważ ustaliło się mniemanie, że w łosy 
są najw iększą ozdobą kobiety, drugie natorm ast 
widzą w długich włosach sym bol uległości wzglę
dem mężczyzny, a ponieważ one mężów swoich 
opuszczają i m ałżeństw o iznoszą, przeto obcinają 
włosy."

T yle jest słów św. P aw ła  Apostoła o krótkich 
w łosach na dzień dzisiejszy.

Pomyślcie tylko, kochane siostry w  Adamie, 
co sobie ów sławny św ięty pomyśli, patrząc 
z nieba na w asze obcięte paziegłówki w7 cywilu.

K.
P. S. Zwolennicy Eustatiusa, b y ła  to sek ta  

ortodoksyjna, k tóra propagow ała surow ą askerę  
a równocześnie nie uznaw ała m ałżeństw a. S ek ta  
ta potępiona została na synodzie metsdptoliitalnym 
w G angras Paflagonji (Mata Azia). Uchwalony 
przezeń kanon brzmi:

„Jefeeii kobieta z powodu rzekom ej ask e ry  
obcina w łosy, k tóre jej Bóg na pam iątkę uległości 
względem m ężczyzny udzielił, j w  ten  sposób 
z  pod sw ej uległości się w ym yka — niech będzie 
w yklętą."
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POLSKIEGO CZERWONEGO KRZYŻA w ZAKOPANEM
uiica Chramcówki —  telefony: zarząd 2, portjer 7.

; t , .  0X0---

Otwarte cały rok. Kuracja djetetyczno-klimatyczna dla osób wymagających leczenia 
wzgl. odpoczynku. Ciężko i zakaźnie chorych Sanatorjum nie przyjmuje. Stała opieka 
lekarska, rbntgen, lampa kwarcowa, laboratorjum. W ygodnie urządzone pokoje jedno- 
dwu i w ieloosobow e z balkonami lub bez, z zimną i gorącą wodą bieżącą na miej
scu, centralnem wodnem ogrzewaniem i własnem elektrycznem oświetleniem. Wikt 
wykwintny, W yciąg osobow y, salony, obszerny park z widokiem na południowy  

łańcuch gór. Szczegółow e ilustrowane prospekty wysyła na żądanie

1630 ^ a r * ą d .

Z  c a ł e j
WARSZAWA.

Kongres poiskieh towarzystw esperantystów  
odbył się onegdaj w  W arszaw ie. Na prezesa ho
norowego powołano profesora O. Bujwida. — 
Stwierdzono znaczny rozwój „Esperanto1' jako 
neutralnego języka. R eferaty o propagandzie i hi
storii „Esperanto*4 w y g ło s ili dr Czubryński i p. 
Cz. Pruski. W  Polsce poza W arszaw ą 11 miast 
posiada oddziały Tow. „Esperanto**. Z gości za
grań- obecni byli na kongresie: pani Cense, dele
gatka esperantystów  francuskich i p. Chochłow 
z Jugosławii.

Kongres rolniczy w  W arszaw ie obejmuje 4 
dni obrad i przyjęć od 21 do 24 b. m. i 3 dni w y 
cieczek. Dnia 21 b. m. odbędzie się zebranie inau
guracyjne, a wieczorem przyjęcie w  mkrist. rol
nictwa. D. 22 b. m- w ypełnią obrady sekcyjne 
i zwiedzanie miasita, wieczorem przyjęcie w To- 
warz. kred. zieimskietm z óKazji stulecia tej insty
tucji. D. 23 o. m dalsze obrady sekcyjne, a wie
czorem  bankiet, w ydany przez ministra Skrzyń- 

. skiego.
Zanik „Rzeczypospolitej**. „Rzeczpospolita**' 

ogłosiła, że wooec wielkiego rozwoju pisma (?) 
zm uszcna jest zaniechać w ydania popołudniowe
go. W ostatnich czasach p. Smogorzewiski opuścił 
stanowisko kierow nika redakcji tego pisma.

125 lat istnienia obchodzi w  tym  roku za
kład1 leczniczy w  Nałęczowie.

R< numeracja dla oficerów i podoficerów. P o
dług doniesienia „Polski Z b ro jn e jm in is t .  spraw  
wojsk. uzyskało u ministra skarbu jednorazową 
remuuerację dla zawodowych oficerów i najstar
szych podoficerów.

KRAKÓW.
W akademii górniczej wybrani izostali na r. 

1925/26 — rektorem : dr. Jan Krauze, prorektorem  
dr Studniarski1, dziekanami: dr. Stan. Skoczylas 
i prof. Edm. Chromański.

TREMBOWLA,
Morderstwo z powodu zawiedzionej miłości. 

W e wsii W ierzchowce (pow. trem bowelski) zda
rzył się onegdaj w ypadek skrytobójczego m oi- 
dgrstw a, k tórego  spraw cą byi 24-letni parobek, 
Mikołaj Sawcziyn. Zbrodni dopuścił się na Annie 
Obryk, która nie chciała zostać jego żoną. Kiedy 
ta po całodziennej pracy w  Polu usnęła,, zastrzeli! 
ja Sawczyn, poczem zbiegł.

ŁÓDŹ.
Stra*k telefonistów. Pertraktacje w  sprawie 

pfac pracow ników  telefonów nie doprowadziły do 
porozumienia. W  najbliższych dniach wybuchnąć 
ma srrajik; objąłby on w szystkie m iasta polskie, 
w  których telefony są  pod zarządem P. A. S. T. 

MIŃSK.
Uniwersytet komunistyczny. W yższa szkoła 

party  na Białorusi sorw- zamienioną zostanie 
w  najbliższym roku szkolnym na uniw ersytet ko
munistyczny.

POZNAŃ.
„Za czynną zniewagę urzędnika Policji oaij- 

stwowe,' w  służbie został skazany właściciel 
ziem ski S tan isław  Moszczęński ze Srebrnej Góry 
na 150 zł. gryzw ny.“ T aką notatkę podały pisma 
poznańskie’. Nie ciężka zaiste byw a karząca ręka 
spraw , ;dliwości w Poznaniu... dla właścicieli 
•ziemskich.

P o l s k z i .
CHODORÓW.

Amatorskie kółko dramat, pod kierown. p. 
Leona W anatowicza odegrało w sali Sokoła „Za
grodę Sobkowa'*, m elodram at w  5 aktach E dw ar
da Błotnickiego. W  główynch rolach w y stęp o 
wali: panie: Katnerowa, M oskalukowa, Unter-
sziitzowa, P arad o w sk a; panowie: Leon W anato- 
wicz, Niżnik Jan, Łupian; na szczególną uwagę 
zasługuje gra Moskałukja Emila. Ogólnie w yw ią
zali się dobrze. Dnia 1 czerw ca na boisku Sokola 
urządzono wielce urozmaicony festyn z m uzyką 
„Braci Albertynów** ze Lwowa,

WILNO.
Rozłam w cerkwi prawosławnej. W  zw ią

zku z rozłam em  w  cerkw i praw osław nej w  Wil
nie, metropiolita Djonizy przyśpieszył sw oje przy
bycie v przyjedzie do Wilna 5 bm. Klątwa rzu
cona na odszczepieńców została ogłoszona w e 
w szystkich cerkwiach pi aw osław nych w  Wilnie- 
Dnia 25 m aja jeden z nowych s tk c ia rzy , b. poseł 
białoruski Kocnanowicz, -wyjechał nielegalnie do 
M oskw y w  jakiejś misji.

Pożar miasteczka. Dnia 2 b. m. w południe 
spłonęło m iasteczko Kurzeniec w  ±/ow. Wilejskim. 
Ofiarą pożaru padło 100 domów, cerkiew i pleba
nia praw osław na. Trzecia część ludności pozosta
ła bez dachu.

Wymiana więźniów z Litwą. W  Rydze miały 
rozpocząć się 22 maja, układy między1 polskim- 
a litewskim Czerwonym Krzyżem w  sprawie w y 
miany więźniów. Układy niestety nie doszły do 
skutku, ponieważ polski Czerw ony Krzyż dorę
czył spis więźniów dopiero 22 maja 'i' urzędy li
tewskie, spisu tego, sprawdzić nie mogły. Skutkiem 
tego układy będą się m ogły , oąpocząć dopiero 
w  końcu czerw ca b. r.

MIELOWICE.
Za przykładem wileńskim. Onegdaj w ieczór 

zastrzelił się w Mielowicach niedaleko tam tejszej 
walcowni 11 -letni uczeń szkoły handlowej, Miko
łaj Winnik. Pow odem  tragicznego czynu by ły  zfe 
stopme, otrzym ane w szkole- Los nieszczęśliwe
go chłopca w yw ołał wielkie w rażenie w mieście-

POMORZE.
Zjazd komisji teatralnej międzym iastowej 

Bydgoszczy, Grudziądza i Torunia celem doko
nania w yboru dyrektora połączonych 3 teatrów  
miejskich rozpoczął się w dniu dzisiejszym w  To
runiu,. W kołach kulturalno - społecznych wspo
m nianych miast decyzja budzi silne zaintereso
wanie.

Plaga żmij na Pomorzu. W skutek  łagodnej 
zimy w  lasach pow iatów  Starogardzkiego j Kar
tuskiego iPlojawiły się żrrrje w  olbrzymiej ilości. 
D otychczas doniesiono o całym  szeregu w ypad
ków ukąszeń.

Porucznik defraudantem i dezerterem. Poru
cznik Kornański- z 1). O. K. 8 zdefraudował, jako 
oficer kasow y, 51.000 zł. i zbiegł, uzyskaw szy  10- 
dniow y urlop.

Fumnik Lindego. Do wojew. w ydziału kultury 
i1 sztuki nadesłano projekt pommika dla znakomi
tego „ęzykoznawicyi Lindego, urodzonego w  Toru
niu. Fundatoram i pomnika są bracia Hubert Lin
de, b y ły  m inister i dr. Marjan Linde. P rojekt w y
konał prof. Rożek, a rty sta  rzeźbiarz w  Poznaniu-

NADESŁANE.
WOBEC SKONSTATOWANIA, że w e Lwowie gra

sują kollektanci oszuści, zbierający na budowę kościoła  
w Brzuchowicach a nasi rzeczyw iści kollekt&.jci dotych
czasow i zostali z dniem 23. maja br. po trzytygodniowej 
kw eście ze  Lwowa ściągnięci, przestrzega się przed tymi 
oszustam i i uprasza się w razie najścia ich domu przez  
takiego pseudo kollektanta o oddanie go w ręce policji.

Brzuchowice, 29. maja 1925. 1772
Komitet budowy kościoła rzym. kat. w Brzuchowicach.

Ze sądu-
SPRAWA DRA GAGATKA.

(B) W  d. w czorajszym  przesłuchano br. Bruni- 
ckiego, k tó ry  gubiąc się często w e w łasnych ze
znaniach, naw oływ any przez zastępcę swego dra. 
Dwernickiego, zeznaje po myśli swego doniesie
nia, podkreślając z patosem  m om enta, k tó re  mia
ły w edług doniesienia tow arzyszyć oszustwu, p o - 
pełnionem na nim p rzez  d ra G agatka. Następnie, 
zjaw ił się św iadek G rzybow ski. Na wniosek pro
kuratora (którem u sprzeciw ił się obrońca dr. Ki- 
bitz) Grzybowskiego nie zaprzysiężono.

Grzybowski jest świadkiem  klasycznym , któ
ry  w ręczył właściwie ów dokum ent — o sfałszo
w anie którego oskarżony jest dr. G agatek — 
Brunickiemu, i w  obecności którego Brunicki do
kum ent ten podpisał. P rzy tem  zaznacza, iż wpły
nął na Brunickiego, by  podpis swój na dokumen
cie położył bez żadnych osobistych celów, jedy
nie na prośbę dra G agatka — sam  do tego doku
m entu wielkiej w agi nie przykładał — nie sądził 
bowiem, by podobny „świstek** mógł o czemś de
cydow ać —• uw ażał to jedynfe za cz?zą formal
ność. Skonfrontowany z nim br. Brumcki tw ier
dzi, iż z G rzybow skim  w żadnej kom itywie nie 
pozostaw ał, ledwo że go znał i nadal utrzym uje, 
iż dokumentu tego nie podpisywał. Później dô  
Pitero przypomina mu dr. Dwernicki, iż przecież 
u Grzybow skiego spał i G rzybow ski sypiał u nie
go. Na tem  rozpraw ę przerw ano Dalszy ciąg roz
praw y aziś.

POD TERROREM UKRAIŃSKICH MOLOjCóW .
(B) W  dniu 13 grudnia 1918 r., kiedy w ojska 

polskie w kroczyły  do Janow a, wipadł na folwark 
w Leiechówce uzbrojony oddziai żołnierzy ukra
ińskich. Oddział ten w szedłszy do kancelarii dóbr. 
S tanisław a I yszkiew icza, gdzie znajdowali się 
Jakób F rey , dyr. dóbr jego syn Karol F rey  i se 
k re tarz  zarządu dóbr Leon M atuszkiewicz zażą
dał w ydania broni. Następnie -wyprowadziwszy 
w yż wym. na dwór, ustaw ili ich żołnierze rzędem, 
Pod ścianą, poczem stanąw szy  naprzeciw w odda
leniu kilku kroków  i przygotow aw szy karabiny 
do strzału, mierzyli do poszkodow anych tak, że 
ci byli przekonani, że  w każdej chwili padnie 
śmiertelny strzał. W  tym  czasie resz ta  żołnierzy 
Płądrowała kanceiarję zarządu dóbr. W tym  dniu 
ten sam  oddział ukr. mułojców w padł na leśni
czówkę w  Majdanie i sterroryzow aw szy Józefa 
Hoffmana i; jego domowników w sposób podobny, 
dokonał aówuież rabunku. W  dniu wczorajszym  
rozpoczął się proces w  sądzie olcr. kar. w e Lw o
wie przed trybunałem  sędziów przysięgłych prze
ciw J. Sojce, M. Juźkowowi, M. W iniarzowi i J. 
Skalskiemu, podejrzanym  o pow yższe w aleczne 
czyny i rozpoznanym przez poszczególnych św iad
ków  jako cii, k tó rzy  faktycznie owych czynów się 
dopuścili. ( 'jkaoiża prok. Paklikow ski, przewodni
czy r. Antoniewicz. Broni d i. Hankiewicz, dr. Da- 
w ydiak i;'i. W yrok zapadnie dziś.

Z sądu wojskowego.
n a d u ż y c ia  w  p . k . u . w  r a w ie  r u s k ie j , 

WYROK.
(B) W  maju rozpoczęła się rozpraw a w  są 

dzie w ojskow ym  w e Lw ow ie przeciw  T. M arec
kiemu i S. Tymkowi, funikcjonarjuszom P. K. U. 
v, Rawie Ruskiej, oskarżanym  o oszustw o p-rzez 
wyłudzanie pieniędzy od poborow ych oraz naru
szenie obowiązków służbowych. Rozprawę w ów 
czas odroczono celem zaw ezw ania szefa P. K. U. 
piułk. Zapalskiego. W  dniu wczorajszym  podjęto 
dalszy ciąg rozpraw y. p 0 przesłuchaniu pułk. Za- 
pafekiego, k tó ry  udzielił w yczerpujących informa
cji co do techniki urzędowania w  P. K. U., trybu
nał skaza/ł M areckiego za zbr. oszustw a na 6 mie
sięcy ciężkiego więzienia, zaś Tym kow a uwolnił. 
Bronili: M areckiego m ajor Buczyński, Tym kowa 
dr. Kowalski.

— —oxo -
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łtUHJErt EKONOMICZNY
Lwów, dnia 4. czerwca.

POLSKI KARTEł, NAFTOWY.
W iedeńska „Neue Pr. P re sse “ donosi 2 b. m.: 

Obiega pogłoska, lże rokowania o odnowienie k a r
telu naftowego, prowadzone w e W iedniu i W ar
szaw ie, Pbstąpily znacznie naprzód. Udało c:e 
mianowicie wciągnąć do nowej; organizacji firmę 
G artenberg  i Schreier, k tóra przed pewnym  cza
sem  w ystąpiła z katelu. W  najbliższych dniach 
m ają się zakończyć rokowania. Nowy karte l ma 
się opierać na szerszej podstawie, aniżeli do tych
czasow a organizacja prowizoryczna. M a on zo
stać  zaw arty  na kilka 'lat i obejmowć centralne 
biuro sprzedaży dla kraju, jakoteż umowę co do 
wyw ozu.

GIEŁDA LWOWSKA.
Kursa akcji naogół niejednolite. Transakcji 

bardzo mało. Z akccji bankowyah notowano tylko 
B. Hipoteczny i Przem ysłow y- Akcje przem ysło
w e naogół bez zmiany. Spadły w  cenie Chodorów 
(3.35), (Parowozy (0.54). Gazolima poprawiła swój 
kurs na 1.05. Za akcje Banku Polskiego płacono 
około CO zł. Akcje handlowe w  zaniedbaniu- Ten
dencja niejednolita. Usposobienie słabe.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hipoteczny 0.18, Bk- P rzem ysłow y 0.26, 

B row ary  7-65 7.70,Chodorów 3.40 3.35, Chybie 4-10 
'Cegielski 20.—, Gazolina 1.— 1.05, Oikas 1.50, P a 
rowozy 0.54, Pezet 0-22, Tesp 3.50 3.55 3-60, Zie
leniewski 10.—.

W obrotach prywatnych notowano dolary 
am eryk. 5.18 i pół do 5.19, doi. kamad. 5.15 i pół 
do 5.16, korony czeskie 0.15 i pół do 015 dwie 
■trzecie.

Złoto: 20 kor. 21.75 do 21.85, 10 rub. 26.80 do 
27-90 gr.

Srebro: kor- austr. 0.43 jedna czw arta do 0.43 
1 pół, ruble 1.82 do 1.85 gr.

KURSA ZBOŻOWE,
Pszenica krajow a ex 1924 750 gr. 34 do 35. 

Żyto małopolskie ex 1924 680 gr. 29.50 do 31.50. 
Jęczmień małopolski: brow arn. 650 gr. 29 do 31. 
Jęczmień małopolski przstniał. 620 gr. 26 do 27.*') 
*) Ceny szacunkowe bez transakcji. (Ceny rozu
mieją się w  złotych za 100 kg. b"ez podatku spo
żywczego, miejsce stacja załadowania)1.

W  krajowym  zbożu obrotów  nie było- Poza 
■giełdą płacono za poznańskie żyto loco Lwów 
■zł. 35. Poszukiw any rzepak nowego zbioru. Faso
lę. sprzedaw ana zagranicą, odsprzedano do W ar
szaw y po cenie doi. 6, loco. Dom Składów w  W ie
dniu. W  obrocie pozagiełdowym płacono za ku- 
kurudzę rumuńską loco Śniatyn doi. 4.50, za g ry 
sik kufcurudziauy loco Lwów' z{. 39. Tendencja u- 
trzym ana, dla żyta zw yżkow a. Usposobienie spo
kojne.

Kursa walut 
„Kurjer 

Lwowski" 
Nr. 128

Lwów  
4 czerwca

W arszawa 
4. czerwca

Zurych 
4. czerwca

D e w i z y
100 złotych _ -  00 - 9910
1 funt ang. — 25-25 25-08
100 frs. franc. — 25-bO 25-38
100 fr. szwaj. — 100 70 uno-oo
100 frc. belg. —.— 24-9750 24-80
100 K czesk. — 15-41 15-31
100 K węg. — o-oo 0-0000
100 szyi. aust. — 7318 7265
100 M. niem. — 00000 1-22
1 Dolar am. 000—0 on 5-18 •/, 0 0 0
100 Lir. wł. oooo 20 90 20-70
100 Lei rum. — o-oo o-oo
100 guld.ho!. — 238 7750 207-20
100 K norw. — oo-oo 86-50
100 K duńsk. — oo-oo 96 75
100 K szw. — 139-20 J 38-25
Hiszpanja 00-00
Belgrad 0 00
Pożycz złota 7-00
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. OUO
Poż konw. 4-60

(AW) (A W)

Sport*
Pływactwo. Sekcja P ływ acka Akad- Związ

ku Sportowego w e Lwowie rozpoczęła z dniem 
pierw szego czerwca b. r. ćwiczenia pływackie 
i treningi piilki wodnej. Sekcja urządza również 
kursa pływackie dla pań i panów. Zgłoszenia na 
Kursa i wpisy do sekcji przyjmuje i udziela, w szel
kich informacji kierownictwo sekcji, codziennie 
przedpoł. na staw ie Świteź przy ul. Issakowicza.

i a p i b k i .
Panteon Polski. Ilustrowany dwutygodnik po

święcony pamięci i czci poległych o niepodległość 
Polski w  latach 19i9--21. Zeszyt Nr. 11, na czer
wiec. Każdy zeszyt, tego doskonale redagow ane
go w ydaw nictw a rzuca nowe pęki św iatła na 
dzieje walk o niepodległość. Dziwne to światło 
jest: w  leguiiach rozpala serca, wzrusza, w yw o
łuje z  przeszłosct czasy  wielkie ideą, ciężkie krw ią 
i znojem żolriiersk;m; — innym zaś pokaże dobi
tnie i przekonywująco, że czyn to by ł w iększy, 
praca płodniejszą niż się to społeczeństwu w  o- 
wym  czasie — obecnie także — w ydaw ać mogło. 
T reść numeru tw orzą artykuły, bogato — dodać 
należy — ilustrow ane: „Trzej bracia Brzózko-
wie“\  „Rozkaz Komendanta po Kościuchnówce", 
„Szeregow cy I B rygady", „Bajończycy“,•„Niedo
la iegjoniisitów", „Dzieje ułanów I-szej Brygady", 
„O 6-tym pułku Legjonów" i w. i. Cena egzempla
rza wynosi 65 gr., zaś czysty dochód przeznaczo
ny jest na budowę domu Legionistów w e Lwo
wie — Pism o godne naprawdę wszechstronnego 
poparcia.

„Głos Prawa" wychodzi raz na miesiąc w ze
szytach podwójnych, redagow any przez dr. An
zelma Lutwaka. W yszedł nr. 9 i 10. T reść: Prof. 
dr. S tanisław  Gołąb: Postępow ania upominaw
cze- Prof. dr. M. Allerhand: Przeciw  jednostajno- 
ści oizecznictwa. Dr. Marceli Laub: Kilka uwag 
o kasacji wedle projektu ustaw y postępowania

U c z  snę i wzbogacaj umysł,
osiągniesz kapitał, z którego czerpać będziesz całe życie!
Kto pragnie iść naprzód, kto pragnie lepszej przy
szłości i stanowiska — niecnaj uatyi hmiast żąda bez
płatnego prospektu Powszechnych Kursów Korespon

dencyjnych „Hf A T U R A “, Kraków Grodzka 60. 1576 
Przygotowanie do egzaminów z 4, 6 kl. gimn. (na census). 
Matura gimn. I sarnin. Ogólna wiedza. —  Języki obce. 
Korzystajcie z doświadczenia fachow ego, póki czas! 
Metoda nasza ułatwia naukę szybką i dokładną bez 

opuszczania mieszkania i pi zerwy w zajęciach.

go o dowodach H.: Za drzwi z  obroną! (Otrazjfe
krasowo-obyczajowy z sądu okręgowego w  Rów
nem). Jan Adamus.: W  sprawie stosunku prawu 
ludowego do kodyfikacji praw ą prywatnego- O 
zespolenie nauki i praktyki praw a. (Głos prof. Er
nesta Tilla). Z orzecznictwa cywilnego —• i w. i. 
Adres Redakcji* Lwów, ul. Sykstasika 38. T elefon 
Nr. 28—74-

W Bibliotece Dzieł Wyborowych, Lwów. ul. 
Zimorowicza 5, w yszło z druku drugie wydanie 
„Przysięgi" Reymonta. Genialny tw órca „Chło
pów", odznaczony te r. 1924 nagroda Nobla, r o z 
siewa ma kartach niniejszej książki, caie bogactwo 
swego wielkiego talentu. W szystkie cechy subtel
nego kunsztu pisarza okazują się tu bezpośrednio: 
niezrów nany artyzm  malarza, wnikliwość psycho
loga, dar obrazowego przedstawienia scen z ży 
cia, umiejętność rozumowania fabuły. Reym ont — 
pisarz o światowym  już dziś rozgłosie, przem a
wia w  książce tej do uczni polskich. I serca pol
skie najlepiej go też rozumieją.

Biblioteka Dzieł Wyborowych, Lwów, Zimo- 
rowicza 5, w ydała ostatnio Edw arda Ligockiego 
„Hamlet i Carmen", Treścią ostatniej powieści 
autora „Sam bry i M ozy" jest zetknięcie się dwóch 
św iatów : fikcji i prawdy, eksperymentalnego tea 
tru, poplątanego z życiem i szarej rzeczywistości- 
Hamletyzujący bohater trafia w  środowiska akto
rów z, nędznej spelunki, dla których musickhal! b y ł  
szczytem marzeń. Rzecz dzieje się w Rimini, gdzie 
w  swoim czasie M alatesta przeżyw ał jeden z naj
piękniejszych rom ansów świata-

 0X0-----

I M  Zakładzie im. Zmichewskiej Mochnackie- 
* *  go 38. liceum, gimnazjum żeńskie, przy

gotowawcza, p erwsra męska, Kursy uzupełnia
jące. specjalność francuskie. Wnisy 4-4  30. 
1773 MARJA FRENKUJWA.

P R 2 J E ) T A R G ł .
Kierownictwo Rejonu Int. i Sap. Kowel ogłasza  
na dzień 20. czerwca r. b. nieograniczony przetarg 
na budowę magazynów i piecó"' p ekarsł.ich 

w Kowlu. Szczegóły w  „Polsce Zbrojnej". 1848

karnego- Dr. M arjan Głuszkiew icz: Uwagi do po
stanowień projektu ustaw y postępowania kam e-

■  W końcu bie;bieżicent roku

ukaże się

1 Księga Adresów, PolsKi
(wraz z w. m. Gdańskiem)

dla Handlu, Przemysłu, Rzemiosł i Rolnictwa
Będzie to pierwsza wielka

„ K S I Ę G A  A D R E S O W A 11
dla całej Rzeczypospolitej w ję
zykach polskim i francuskim, oraz 
7-miu innych językach obcych.

Cena w  przedpłacie 7o

Z a r n ó w i e n i a

na Księgę oraz ogłoszenia do w szystkich jej działów przyjmuje

TOWARZYSTWO R E K L A M Y  
MIĘDZYNARODOWEJ

Sp. z o. o.
Jeneralna R e p r e z e n t a c j a  F i r my

R U D O L F  M 0 S S E
Warszawa, Marszałkowska 124.

Telefony: 142-74, 205-C8, 305-68.

1775
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P O D WÓ J N I E  Z Y S K A M
KTO ZAMAWIA SOLE POTASOWE 
i KAINIT NA SEZON JESIENNY 

T U  «  W  C Z E R  W C U
Z A M A W I A J Ą C Y  W CZEUWCU 
O TRZYMIJJE SPECJALNE UŁATWIE
NIA KREDYT., MA GWARANCJĘ 
TERMINOWEJ DOSTAW Y- ŁA-
— — TWOSĆ ZWÓZKI. — —

Hałushie! Stebnichie
S O L E

Potasowi i Ksinit
DŁUGOTERMINOWY 
T A NI  Kt t^DYT

O

Nabywać można w Syn
dykatach Rolniczych, w 
Banku Rolniczym w  Skła
dnicach Kółek Rolni
czych i we wszystkich  
Stowarzyszeniach i Fir
mach handlowo -  rolni

czych.

Broszury o solach pota
sowych i kainicie oraz 
wskazówki o sposobach  
ich stosow ania w ysyła na 
żądanie bezpłatnie Biuro 
sprzedaży „T E S P U “, 

Lwów, 
plac Smolki 1. 5.

Rozkład jazdy pociągów pospiesznych i osobowych
ważny od 5. czerwca 1925

Ze Lrow a odchodzą: Do Lwowa przychodzą:
Przez: Do Czas od jazdu P rzez z Czas przy jazdu

K raków

Cieszyna
K atowic
Piotrowic.
Poznania
Żywca

7-40
10-10
3*25, 18-20, 20*55 
15*25 przez Katowice 
0*05

K raków

O eszyna
K atow ic
P io trow ic
P o znan ia
Żywca

22*00
19*05
0 15, 8*20, 17*20 
12-35przez Katowice 
9*50

B elzec-R e-
j'owiec

C hełm a
W arszaw y

17*45
14-10,17*45A-23*15

Rfcjów iec- 
P e łzec

C hełm a
W arszaw y

19*50
6*00, 11*45

P rzew orsk -
R ozw adów

Łodzi
W arszaw y

17-15 p . Skarżysko 
11*15, 1930

liozw adów -
P rzew o rsk

Łodzi 
W  a r  sza wy

750 Skarżysko 
8-45, 18*10

S apieźaiiką-
W łodzim ierz

G rajewa
KowJa
W ilna

10-10 przez Kowel 
18-50
10*10 przez Kowel- 

B rześć-B iałystok

W .odziraierz-
Sapleżankę

G rajew a
Kowla
W ilna

17*35 przez Kowel 
8*10
17-35 przez B ia ły- 
stok-Brześć-K ow el

K rasne

Brodów
P odw ołoczysk
Rów nego
T arnopo la
W ilna

Zdołb linowa

10*20
g-Sót, 23*20 
33 55, 22*20 
0*30,9*3510*12 23*20 
22*20 przez S arny- 
B aranow icze 

13*55, 22*20

K rasne

B rodów
Podwołoczysk
Rów nego
T arnopo la
W iln a

Zdołbunow a

9*2o
12*00, 16*55 
7 1 o . 16*20 
6 1 5  12‘0 0 16*55 21-45 
7-10 p rzez  B a ra n o -
w icze-Sarny 

7-10, 16*20

Stryj B orysław ia
Ławocznego

9*35, 19*25, 23*55 
0-30. 16*05’, 17*05 S try j

B orysław ia
Ławocznego

725, 16*00, 17*55 
9*52, 22*10, 23*17 §

Sam bor No w. Zagórza 
S ianek

8 00, 23*45 
14*30 Sam bor

N. Zagórza 
S ianek

7*00
10-00, 29*10

Chodorów
Kołomyj i 
Ś n ia ty n a  
S tanisław ow a

14-00
9*4010-05 20 00 23 00
0*50

C hodorów
K ołom yji
Ś n ia tyna
S tanisław ow a

12-10. 21-30 
5*45 9*25,17 00 17*30

D o :
Jaw orow a 
P odhąjec 
R aw y Ruskiej 
S toanow a

7*05, 17*30 
7-35, 17*08 
S* 10
6*50, 17-3S

Z:
Jaw orow a 
P odhąjec 
R aw y R usk iej 
S tojanow a

7*30. 17‘40 
7*50, 21*10 
S*25
9-o0, 18*45

K ursuje o i  5. VI. do S l.Y III . w dnie poprzedzające św ięto rz .-k a t. o raz w sobo ty  z w yjątk iem  15. Y III.
/ \  Od Rejow ca pociąg pospieszny; j* od T arnopo la  pociąg osobowy. § K ursuje od 5, VI. do 31. VIII 

w niedzielę z  w y jątk iem  28. VI. oraz w św ię ta  rz .-k a t. z w yjątk iem  15 V III.

[ udelikatnia i odświeża cerą, Chroni twarziręce\ 
«- przed pękaniem. y [

HENRYM ŻAK'POZNAŃ. Fabryka perfum i  kdśmtyk6w\

Zastępcy na Małopolskę i Kresy: W. D E N K 0 W S KI i W. R E P A ,  Lwów 
1644 Pańska 11 a.

Czas odnowić 
przedpłatę !

Turyści!
nie zapomnij

cie flaszkę

Wycieczkowcy! 
Wody mineralnej

z fabryki
„ Z  »  R  O  W  I

do nabycia we wszystkich
T3}“

Aptekach.

000"

M M  l i  f a r i i t i c p
obecnie pod kierownictwem Karola Tracikiewicza zupełnie odnowiona poleca śniadania,, 
obiady i kolacje po cenach konkurencyjnych. trzony. Lokal otwarty do gćdz t2 w nocy. Usługa skrzętna'

OASTOK LEROUX.

Uczeń szatana.
'  T 1 (Tłum. N- S.)

Podczas tej krótkiej interwencji naszych przy
jaciół, hrabia uspokoił się znacznie. Usiadł przy 
stole, Allan i ja usadowiliśmy się naprzeciw  niego.

— O co gram y? — spytałem.
Hrabia odpowiedział ponurym głosem:
— Panowie, nie wiem, czy jesteście bogaci- 

?Ie uprzedzam was, że  wyjdziecie stąd zrujnowa
ni. —

Mówiąc to, w yjął portfel, do którego sschował 
ł»ył dwanaście tysięcy franków... i położył go na 
sto le  pomiędzy sobą a nami.

— Stawiani w  pięciu punktach w szystko, co 
mam w  tym  portfelu... to na początek..- potem 
zagram  tyle partyj, wiele zechcecie!... aż dopóki 
nie wyjdziecie stąd, w y i wasi przyjaciele, zruj
now ani na całe życie... kompletnie nadzy!

Kompletnie nadzy!.-. — podjął Allan, który 
zdaw ał się być mało przejęty tym horoskopem.— 
C zy  chcesz; nam pan zabrać naw et nasze ko
szule?

— Nawet w asze dusze, ażeby ofiarować je 
idjabłu wzamian za moją.

Allan zw rócił się do mnie-

— Zgadzasz się? — spytał, mrugając okiem. 
— Nie pytam  naw et Mathisa. i Makoko...

Ci, usłyszaw szy swoje nazwiska, wznowili 
prośby i błagania:

— Nie róbcie tego!... Nie róbcie tego!...
Teraz, panowie, proszę o milczenie! — tw ar

dym głosem rozkazał gospodarz.
Makoko i Masthis umilkli, ale, stojąc przy  nas, 

nie przestali drżeć, jak gdyby spotkać nas miało 
wielkie nieszczęście.

— Bierz k a r ty !  Ty najlep iej g r a s z  w  „ecar- 
te“-  — r z e k ł do m n ie A llan .

Zająłem jego miejsce z uśmiechem na ustach, 
ale w głębi dość wzruszony. A jednak nie wątpi
łem, ponieważ mieliśmy grać ty le  partii, wiiele ze
chcemy, że w  końcu w ygram  choć jedną... choćby 
tylko jedną! A ta jedna partja zw róciłaby nam to 
wszystko, cośmy przegrali, a w  dodatku w yle
czyłaby chory umysł naszego gospodarza. Zmie
szałem iszybko karty  i podałem je mojemu part
nerowi...

Z B A W IE N N A  P A R T J A .

Przeciął je. Rozdałem i odwróciłem jedną 
kartę. Był to w alet coeur. Hrabia spojrzał na sw o
je karty  il z a g ra j  Nie tpowinien był grać tern, co (C. d. n.)
miał w ręku : trzy  małe trefle, dama karow a i sió
demka pik. W ziął damę karową, wziąłem ja na-

% układem Lw.fSp; W ydawniczej, sp .z c g r .p o r . Z drukami Polskiej w ą  Lwowie Cborążczyzna 17, pod zarządem Z. Kielbusiew-cza. O ćpow . rt-daluoi T adeusz Stro-ń^-i.

stępne cz tery  lewe i zaznaczyłem  dwa punkty.. 
Jasnem było, żel hrabia umyślnie grał tak, aby 
przegrać. Z koleji rozdał karty  i odwrócił króla 
pik- Mimowoli zadrżał, u jrzaw szy w  sw ych rę
kach tęi czarną kartę, która daw ała mu jeden 
punkt.

Z niepokojem obejrzał te, co miał w ręku. 
Z koleji poprosiłem o jedną kartę. Odmówił mi, 
przypuszczając, że nie ma szans, ale stałem rów 
nie źle, jak i on. a ponieważ miał dziesiątkę coeur, 
k tórą zabił moją dziewiątkę (grałem nią dla w y
robienia sobie koloru: miałem dziewiątkę, ósem
kę i siódemkę), więc musiał zagrać karo  i dwa 
trtfle, 'których mu zabrać nie mogłem. Ani on, ani 
ja, nie mieliśmy atutów. Zaznaczył sobie drugi 
punkt: w ten sposób staliśmy „rówino". Lada 
chwila mógł jeden z nas wygrać, zrobiw szy trze
ci punkt.

Rozdałem karty ; odwróciłem ósemkę karo- 
Tym razem w szyscy poprosili o karty . Mój part
ner w yrzucił siódemkę karo ; nie chciał mieć a- 
tutu w ręku. Udało mu się tym razem, więc za
znaczyłem  sobie dw a punkty, co daw ało mi i ad 
nim przewagę1. Allan i ja spojrzeliśmy mimowoli 
na portfel i pomyśleliśmy równocześnie: ..oto. 
sumka, którą z łatwością dziś zarobim y".


